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Niedziela, 9 Sierpnia 1908. 


Rok 98. 


SKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 
z wyjątkieni dni poświątecznych. K. R 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


kaklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Pronamerats 
zamiejscowa: 


rocznie . 32 K., | ówieróracznia 8 K. --h.| reczale 24 K. | ćwierórocznie . 6 K. 
półracznie 16 K. | mieslęczaie 2 K.70h.4 półrzoznia . 12 K. | mleslęcznie . 2K. 


W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i Iterackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 56 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenume.owany osobno kosziuie 6 K. 


miejscowa: 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 


czerwca b. r. najmiłościwiej zezwolić na utwo- 
rzenie państwowego gimnazyum w Myśleni- 
cach, z polskim językiem wykładowym, z po- 
czątkiem roku szkolnego 1905/9. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipca b. r. najmiłościwiej zezwolić na utwo- 
rzenie państwowego gimnazyum w Zółkwi, 
z polskim językiem wykładowym, z począt- 
kiem roku szkolnego 1908/9. 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że zarządzone reskrypten: 
z 20 lipea 1908 1. 55.208 na 24 i 25 sierp- 
nia 1908 wodno-prawne dochodzenie z roz- 
prawami ekspropryacyjnemi w sprawie regu- 
lacyi Wisłoka od klm. 61:800 do klm. 65 075 
odracza się i odhędzie się w gminach Rze- 
szowie, Staroniwie i Zwięczycy dnia 2 wrze- 
śnia 1905, w gminie zaś Drabinianka dnia 5 
września 1906. 

Wszystkie inne postanowienia przyto- 
czonego reskryptu, tyczące się wyłożenia pro- 
jektn i operatu ekspropryacyjnego, tudzież 
godziny i miejsca zebrania się komisyi pozo- 
stają niezmienione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Konkurs 


na miejsce funduszowe z fundacyi Cesarzowej 
i Królowej Maryi Teresy w oddziale niemie- 


MALARZE KRAKOWSOY. 


I 
Dyrektor Julian Falat. 


Artysta, którego sława sięga daleko po 
za granice ojczyzny, uznanie dla swej dzia- 
łalności zdobył nietylko dzięki wielkiemu ta- 
lentowi, ale także dzięki ogromnej i niestru- 
dzonej pracy. 

Urodzony w Tuligłowach pod Sambo- 
rem w r. 1856, przeszedł w młodości twardą. 
szkołę życia. Postanowiwszy zostać techni- 
kiem, odbył odpowiednie studya, poczem pra- 
cował między innemi w Odessie i Krakowie, 
wciąż z energią o lepszy byt waleząc. Wre- 
szcie losy zagnały go do Zurychu, gdzie zna- 
lazł zatrudnienie u inżyniera Gąsiorowskiego. 

Jako technik, mając dużo styczności z 
rysunkiem artystycznym i akwarelą, odkrył 
w sobie iskrę bożą talentu. Rzuca więc swój 
dotychczasowy zawód i poświęca się malar- 
stwu, nie bacząc, że zawód technika mógł 
przynieść mu stałe i pewne dochody, gdy 
młody adept sztuki nie jest pewien przyszło- 
ści swej karyery artystycznej. 

Dyr. Fałat, to prawie autodydakt, gdyż 
tylko bardzo krótki czas studyował w Mona- 
chium — wszystko, co umie, zawdzięcza so- 
bie samemu. Pamiętam, gdy na wystawach 
polskich Towarzystw sztuk pięknych zaczęły 
ukazywać się, jedna po drugiej, akwarele, 
zwracające uwagę ogółu na nieznanego dotąd 
Fałata. Wyborni w charakterystyce „Węgla- 


ckich dziedzicznych dzierżaw w e. k. Terezysi- iw której obrębie znajduje się mieszkanie 
skiej Akademii w Wiedniu. | kandydata. 

W e. k. Terezyańskiej Akademii w wie-. Podania osób, które podlegają judy- 
dniu nadane będzie z początkiem roku szkol- | katurze wojskowej, wnosić należy za pośre- 
nego 1908/9 miejsce funduszowe Cesarzowej | dnictwem przełożonych komend wojskowych 
i Królowej Maryi Teresy w oddziale niemie- | do odnośnej politycznej władzy krajowej. 
ckich dziedzicznych dzierżaw. Ubiegać się Wiedeń, dnia 30 lipca 1908. 

o nie mogą młodzieńcy szlacheckiego pocho-| ©. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych. 
dzenia, katolickiej religii, którzy osiągnęli już 
S, a nie przekroczyli 12 roku życia. Podania 
zaopatrzone być mają w dowód szlachectwa 
wspomnianych dziedzicznych  dzierżaw lub 
austryackiego, dalej w metrykę chrztu, świa- 
dectwo szezepienia ospy i zdrowia, które 
to ostatnie wystawione być winno, lub przy- 
najmniej potwierdzone przez państwowy or- 
gan sanitarny, wreszcie w świadectwa szkolne 
z dwu ostatnich półroczy. 


Lwów, 8 sierpnia. 


Polityczne stanowisko Sejmu finlandz- 
kiego. 

(IE) W pałacu cesarskim w Helsing- 
forsie odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie 
nowego Sejmu finlandzkiego. Generał-guber- 
nator Beckman stojąc u podnóża tronu, oto- 
czony świtą i członkami nowomianowanego 
senatu, odczytał mowę tronową, na którą na- 
tychmiast odpowiedział prezydent Sejmu, 
Świnhuwud. Obie mowy ogłosiliśmy już wczo- 
raj. Mają one znaczenie zasadnicze, bo okre- 
ślają wyraźnie z jednej strony stanowisko 
rządu wobec Finlandyi, a z drugiej stanowi- 
sko nowego Sejmu wobec rządu rossyjskiego. 
Zanim jednak tym mowom poświęcimy kilka 
uwag, musimy poprzód rozpatrzeć się bliżej 
w składzie nowego Sejmu 1 nowego senatu. 

Po raz drugi odbywały się wybory do 
Sejmu finlandzkiego na podstawie powszech- 
nego i równego prawa wyborczego. Na trzy 
miliony mieszkańców w. księstwa Finlandz- 
kiego, wynosiła liczba osób uprawnionych do 
głosowania 1,272.878, a z tego głosowało 
606.256. Sejm składa się z 200 posłów. We- 
dług wyniku wyborów, pozostanie i w no- 
wym Sejmie najliczniejszą grupa posłów so- 
cyalistycznych. Wybrano ich obecnie 85 (w 
poprzednim Sejmie było ich 80). Dalej idą 
stronnictwa: starofińskie, które zdobyło 54 
mandatów (w poprzednim Sejmie miało 59), 
młodofińskie 26 (25), Szwedomani 23 (24), 
4 Ja 10 (10) i chrześciańsko -socyalni 
2 (2). 

Z powyższego zestawienia widziiny, iż 
socyaliści, którzy w poprzednim Sejmie wy- 
stępowali najostrzej i najradykalniej przeciw 


W podaniach wymienić należy nazwisko, 
charakter i miejsce zamieszkania rodziców 
kandydatów, u sierót wykazać tę okoliczność, 
zasługi ojca lub rodziny wogóle, dochody i 
stosunki majątkowe rodziców i kandydatów, 
liczbę zaopatrzonego i niezaopatrzonego to- 
dzeństwa, jakoteż wszelkie pobory kandydata, 
lub jego rodzeństwa z publicznych kas lub 
fundacyj, dołączając odpowiednie dokumenty. 


Należy również złożyć oświadczenie, że 
i przez kogo pokryta będzie na rzecz kandy- 
data nie zawarta w fundacyjnej dotacyi reszta 
bocznych wydatków w kwocie 500 koron. 

Ponieważ przy załatwianiu podań brać 
się będzie w rachubę podane w nich daty i 
dołączone dokumenty, unikać przeto należy 
powoływania się na daty i dokumenty w da- 
wniejszych podaniach. 


Podania wystosowane być mają do c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, a składać 
się je winno najdalej do dnia 16 sierpnia 
1908 r. u tej politycznej władzy krajowej, 
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tworzył mistrz Jan przez lat wiele i czyni 
wrażenie korzystne. Obeeny właściciel urzą- 
dził ją ze smakiem, lecz nie przeładował 
ozdobami, w czem nieraz tak dalece lubują 
się niektórzy młodsi szeczególniej malarze, tak, 
że w ich pracowniach własne ich obrazy to- 
ną wśród mnóstwa zbroi, dywanów, makat, 
broni, rozmaitych ozdobnych bagatel i t. p. 

Pierwszą pracą, która w tem atelier 
przykuwa oczy, jest w połowie podmalowany 
duży obraz p. t. „Kalwarya przed stu laty". 
Po szerokiej drodze, wiodącej ku głównemu 
kościołowi, a ujętej po bokach głębokim bo- 
rem, roi się różnobarwny tłum pątników, zło- 
żony ze wszystkich stanów, w charakterysty- 
cznych strojach epoki. Czyni ten tłum wię- 
cej estetyczne wrażenie, niź nawet okrzycza- 
ny „Festzug“ wiedeński. f 

Inna kompozycya jest na wskroś orygl- 
nalną. Nosi ona tytuł: „Opat“. Jestto pra- 
wdopodobnie opat z onych dawnych, dobrych 
czasów, gdy duchowni wyższych stopni by- 
wali panami udzielnymi na ogromnych prze- 
strzeniach, w których obronie częste prowa- 
dzili wojny, sami nie bez dobywania miecza 
w wielu wypadkach. Otóż „Opat”, o którym 
mowa, należał właśnie do takich feudałów. 
Jedzie on na ogromnym, karym normandzie 
wyciągniętego kłusa, a wiatry, rozwiawszy 
wielki płaszcz kamedulski, stworzyły zeń zna- 
komite tło dla jego charakterystycznej, sro- 
giej fizyognomii. Za nim na szłapaku podąża 
giermek. Z boku widać wieśniaka, który z 
wielką uniżonością wita „Opata“, pana jego 
życia i śmierci. Tło, jak zwykle u dyr. Fa- 
łata, stanowi świeży, oryginalny krajobraz. 

Sui generis przezabawnym jest obrazek 
p. t. „Niósł ślepy kulawego*. Trochę w nim 
holenderszczyzny, trochę szkoły staroniemie- 


zały, czego może dokonać wodne malarstwo, 
jeśli tylko artysta nie trzyma się utartej 
rutyny. ` 

j Póżniej nastąpił szereg wybornych por- 
tretów akwarelowych — jak n. p. 8. p. Ar- 
cybiskupa F. Stablewskiego lub profesora Ga- 
domskiego — a także mnóstwo widoków ta- 
trzańskich i krajobrazów litewskich, wykona- 
nych akwarelą. 

Tutaj należą również pełne bogactw 
kolorystycznych wschodniego pejzażu szkice, 
wykonane przez dyr. Wałata w czasie podró- 
ży do Indyj Wschodnich. 

Niezadługo jednak wziął się artysta do 
małarstwa olejnego. Wielbiciele jego wiel- 
kiego talentu z pewnem niedowierzaniem 
spoglądali na ten eksperyment. Przekonano 
się jednak prędko, że obawy były płonne, 
bo dyr. Fałat okazał się równie tęgim maj- 
strem w olejnem malarstwie, jak i w wodnem. 
Z tej okazyi można nezynić — mojem zda- 
niem — słuszną uwagę. Dyr. Fałat zaczął 
małować, jako akwarelista, wniósł więc do 
olejnego malarstwa dwie główne zalety mma- 
larstwa wodnego: pewność w rysunku, połą- 
czoną z pewnością i świeżością kolorytu, al- 
bowiem akwarela nie znosi poprawek lub 
przemalowań — naturalnie nie mam tu na 
myśli gwaszu. 

Znów więc zaczęły z «telier artysty 
sypać się, olejno malowane, przepyszne sce- 
ny myśliwskie, „portrety“ puszcz litewskich 
przepastnej krainy, „wizerunki* olbrzymów i 
karłów tatrzańskich, nastrojowe widoki pod- 
wawelskiego grodu.... 

Niedawno miałem zaszczyt zwiedzić pra- 


rze“, Oraz imponujący rozmiarami i techniką 
„Popielee* — oba te dzieła dowodnie wyka- 
cownię dyr. Fałata. Jestto ta sama, z: 


centralnemu rządowi, wywalczyli 5 mandatów 
więcej, natomiast Starofinowie, którym zarzu- 
cano zawsze uległość i chęć do kompromisów, 
stracili 5 mandatów. Już podczas okrutnej ery 
Bobrikowa, gdy patryoci finlandzey staczali 
najzaciętszą walkę z gwałtem i terroryzmem 
rządu, okrzyczano Starofinów za ich poje- 
dnawczość zdrajcami kraju. A i wśród obec- 
nej kampanii wyborczej podnosili szczególnie 
Szwedomani te dawne zarzuty przeciw Staro- 
finom. Musieli też oni na zgromadzeniach 
swoich wyborców, składających się wyłącznie 
z ludności włościańskiej, uroczyście zapewniać, 
iż drogą i nienaruszalną jest dla nich kon- 
stytucya, a jeżeli mimo to ponieśli przy wy- 
borach pewną klęskę, to widoczny w tem 
dowód, iż niektóre koła włościańskie nie do- 
wierzały ich zapewnieniom i nie zupełnie 
ufały w uczciwość ich politycznych zamia- 
rów. Tylko sprężystej dyscyplinie stronnictwa 
i znakomitej organizacyi wyborczej zawdzię- 
czają Starofinowie, iż mimo silnej przeciwko 
nim agitacyi, stracili stosunkowo tak mało 
mandatów. 

Młodofinowie zyskali przy wyborach je- 
den, a Szwedomani stracili jeden mandat. 
Oba te stronnietwa stanowią w Sejmie w ści- 
słem tego słowa znaczeniu grupę konstytu- 
cyonalistów. Stoją one na gruncie legalnym, 
ale na każdym kroku bronią uporczywie po- 
stanowień konstytucyi przeciw rossyjskiej re- 
akcyi. Podczas ery Bobrikowa prowadzili 
Szwedomani tak gwałtowną opozycyę przeciw 
rządowi, iż wielu z nich wydalono wówczas 
z kraju. Ich wyborey składają się ze szlachty 
ziemskiej, z wyższych urzędników i zamożniej- 
szych mieszczan, natomiast do partyi młodo- 
fińskiej należy szeroki ogół mieszczaństwa i 
znaczna część inteligencyi miejskiej. Tak więc 
konstytucyonaliści mają po swojej stronie naj- 
bardziej inteligentne i politycznie uświado- 
mione żywioły. 

Charakter Sejmu odbił się także w wy- 
borze jego prezydyum. Talmanem, czyli pre- 
zydentem Sejmu, został wybrany Młodofin 
Świnhuwud, były prezydent rozwiązanego Sej- 
mu. Otrzymał on 106 głosów. Głosowali za 
nim Młodofinowie, Szwedomani i część so- 
cyalistów. Kandydat Starofinów, Listo, uzyskał 
50 głosów. Pierwszym wiceprezydentem wy- 
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ckiej, a przedewszystkiem sporo swojskiego 
humoru. Prawdziwie rodzajowym obrazkiem 
z natury pochwyconym nagorącym uczynku, 
należy nazwać ten, ktory nosi miano: „Moja 
kuchnia na polowaniu litewskiem*. 


W zakresie krajobrazów uderza: „Z nad 
Berezyny“. Gdy się dobrze wpatrzymy w te 
bezbrzeżne, puste, posępne, grubo śniegiem 
zasypane równiny, okolone przez ponure bory 
i niwy, przychodzi na myśl, że na tych wła- 
śnie równinach resztki rozbitej „Wielkiej 
armii* musiały swój grób znaleść.... 

Z portretów wyróżnia się podobizna 
hr. St. B. Wyliezać wszystkie widziane prze- 
zemnie w atelier dyr. Fałata prace — niepo- 
dobna mi z powodu braku miejsca i tem bar- 
dziej, że pragnę kilka słów poświęcić jego 
działalności w jedynej w kraju i w Polsee Aka- 
demii sztuk pięknych. 

Przedewszystkiem za jego staraniem kra- 
kowską Szkołę podniesiono do godności Aka- 
demii. Dalej udało mu się zdobyć u władz 
odnośnych znaczną dotacyę na posady no- 
wych profesorów, modele i t. p. Przerobił 
stary i niewygodny gmach Akademii, o ile 
się dało. Nakonieo — least not lest — zde- 
centralizował niejako zarząd Akademii, zo- 
stawiając jej profesorom dużo swobody w me- 
todzie nauczania. Przy tem jest bardzo uprzej- 
my i dostępny dla każdego, co najlepiej umieją 
cenić słuchacze Almae matris. 

f Czyż to nie dosyć zasług dyrektora Ju- 
liana Fałata, położonych dla rozwoju i przy- 
szłości Akademii a przez nią także polskiej 
sztuki ?... 

Józej Trepka. 


brano socyalistę Sirolę, a drugim Starojina 
Listo. 

Socyaliści, jakkolwiek stanowią najli- 
ezniejszą partyę w Sejmie, nie mają jednak 
swego przedstawiciela w senacie, stanowią- 
cym właściwy rząd kraja. Senat składa się 
z pięciu Starolinów, czterech Młodofinów i 
dwóch Szwedomanów. Ten skład senatu przy- 
szedł do skutku na podstawie kompromisu 
trzech powyższych stronnietw mieszczańskich. 
Z niechęcią i po długiem wahaniu zgodzili 
się konstytucyonaliści na ten kompromis do- 
piero wtedy, gdy przekonali się, iż inny skład 
senatu, według ich wyobrażeń bardziej odpo- 
wiadający stosunkom politycznym kraju, nie 
użyskałby zatwierdzenia cara i że w braku 
listy kompromisowej car wprost na propozy- 
cyę rządu rossyjskiego zamianuje sam sena- 
torów. Na wiceprezydenta senatu (prezyden- 
tem jest każdorazowy generał-gubernator) u- 
patrzony został z góry Miodofin, były rektor 
Uniwersytetu Edward Hjelt. Posiadać on 
ma zdolność łagodzenia politycznych przeci- 
wieństw i dlatego dość dobrze jest widziany 
tak u Starofinów, jak u Szwedomanów. Nie 
zdoła on jednak zastąpić swojego poprzedni- 
ka w senacie Machelina, który wielkiem do- 
świadczeniem politycznem, gorącym patryoty- 
zmem i nieustraszoną odwagą, z jaką stawał 
w obronie konstytucyi i autonomicznych in- 
stytneyj, zjednał sobie wśród konstytucyona- 
listów finlandzkich nejpoważniejsze i najsza- 
nowniejsze stanowisko. W nowym senacie 
mają wprawdzie konstytucyonaliści większość, 
ale ich przedstawiciele nie odgrywali dotąd 
w życiu politycznem wybitniejszej roli. Nato- 
miast z grona Starofinów powołano do se- 
natu najdzielniejsze sily. Między innemi br. 
Yrjó-Koskinen, naczelny dyrektor zarządu 
szkół, objął departament wyznań, a prof. Da- 
melson-Kalmari, znakomity znawca prawa pu- 
blicznego, uchodzi za polityka zręcznego i po- 
wszechnie przypuszczają, iż wywierać on bę- 
dzie rozstrzygający wpływ na polityczne sta- 
nowisko senatu. 

Takim jest skład Sejmu i senatu fin- 
landzkiego. Stanowisko rządu wobec kraju i 
jego ciał reprezentacyjnych określił generat- 
gubernator Beckman w odezytanej mowie 
tronowej, zagajającej Sejm. Mowa te nie 
przyrzeka żadnych ustępstw, zawiera tylko 
napomnienia i groźby. Wyraża ona przede- 
wszystkiem niezadowolenie, iż ludność Fin- 
landyi nie objawia uczucia solidarności z na- 
rodem rossyjskim i nie spełnia należycie 
swoich obowiązków wobec całości państwa, 
a nadto ostrzega ona stanowczo nowy Sejm, 
aby nie poszedł za przykładem swego po- 
przednika i nie podejmował ostrej krytyki za- 
rządzeń rządu. W tem ostrzeżeniu mieści się 
wyraźna grożba, iż w razie powtórzenia się 
podobnej krytyki rząd nie cofnie się przed 
ponownem rozwiązaniem Sejmu. 

Słowa te nie zastraszyły jednak prezy- 
denta Sejmu. Jako członek stronnictwa mlo- 
dofiúskiego stanął p. Swinhuwud na gruncie 
konstytucyjnym. Ząda on od rządu uszano- 
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wania w całej pełni konstytucyi i utrzyma- 
nia samorządu w nieuszczuplonym zakresie. 
Wystąpił on nawet od razu z krytyką osta- 
tnich zarządzeń centralnej władzy, które 
wśrod ludności wzbudziły poważne obawy. 
Gdy bowiem dotychczas wszystkie sprawy 
finlandzkie przesyłano wprost sekretarzowi 
stanu dla Winlandyi, który je przedkładał 
carowi, obecnie rozporządzeniem, potwierdzo- 
nem przez cara, sprawy te rozpatrywać ma 
poprzednio gabinet rossyjski i od niego za- 
leży decyzyu, które z nieh należą də spraw 
wspólnych cesarstwa, a które są wyłącznie 
finlandzkiemi. 

Przeciw tej centralistycznej tendencji 
wystąpił prezydent Sejmu, żądając „samoist- 
nego rozstrząsania spraw i składania bez- 
pośrednich sprawozdań monarsze ze spraw 
finlandzkich przez Finlandczyków*. 

W tych żądaniach streszcza się polity- 
czne stanowisko nowego Sejmu. Równie jak 
Sejm poprzedni, tak i Sejm obecny chce stać 
wytrwale na straży konstytucyi i autonomii i za- 
powiada z naciskiem odparcie wszelkich reak- 
cyjnych zapędów. Czy wobec nowego Sejmu 
rząd okaże się bardziej pojednawczy? Z mo- 
wy tronowej możnaby raczej wysnuć wnio- 
sek przeciwny. Ona bowiem stwierdza, iż 
rząd zamierza iść w dotychczasowym kierun- 
kn i nie jest skłonny do żadnych ustępstw. 


W Turcyi. 


Rząd i komitety rewolucyjne w Turcyi. 


(LE) Nagłe przeobrażenie ustroju pań- 
stwowego w Tureyi było dziełem rewolucyi 
wojskowej. Musi też ono, jak każda rewolu- 
cya, przejść dwie główne fazy. W pierwszej 
walą się stare instytucye i ustępują z wido- 
wni tych instytucyj przywódcy i obrońcy, 
w drugiej powstają i utrwalają się warunki 
nowego bytu. Tureya przebyła już poniekąd 
tę pierwszą fazę. Stary system został obalo- 
ny, a konstytucya utorowała drogę nowemu 
porządkowi. Ustalenie tego nowego porządku 
w sposób taki, aby się on stał fundamentem 
rzeczywistego odrodzenia kraju, zależy prze- 
dewszystkiem od rozumu i energii rządu. 
Potrzeba, aby rząd miał dużo siły i samo- 
dzielności, aby się otrząsnął rychło z chao- 
tycznego entuzyazmu, aby nie paktował cią- 
gle z komitetami rewolucyjnymi i nie słu- 
cha? wyłącznie ich nakazów, ale aby sam 
nakreślił sobie jasny program działania i 
aby sam wydawał rozkazy i ich wykonania 
należycie dopilnował. ; 

Takiego rządu w Turcyi obeenie nie 
widzimy. Lista ministrów, pierwotnie ogło- 
szona, widocznie się komitetom nie podo- 
bała, a więc w kilka godzin nastąpiło jej 
sprostowanie. Lecz i sprostowana lista nie 
zadowoliła przywódców rewolucyjnego ruchu, 
zaczęto z niej tedy co rychlej usuwać jedne- 


go ministra pò drugim, a te ciągłe ustęp- 
stwa są zachętą dla nowych żądań, podko- 
pują powagę wszelkiej władzy i wytwarzają 
nowe konflikty. Dziś doszło do tego, iż w 
samym Konstantynopolu, a więc w siedzibie 
władzy centralnej, komitet młodoturecki, któ- 
rego przywódcy zresztą nie są bliżej znani, 
jest silniejszym od rządu, a nawet od sułta- 
na. Jak widać bowiem, sułtan dla każdego 
swojego aktu żąda poprzedniego pozwolenia 
ze strony tego komitetu, a każde jego życze- 
nie natychmiast bez zastrzeżeń spełnia. 

Byłoby już wielkiem dla rządu ułatwie- 
niem, gdyby miał do czynienia z jednym 
komitetem, upoważnionym do działania w 
imieniu całej rewolucyjnej partyl. Tak je- 
dnak nie jest. Komitety występują w różnych 
miastach państwa samodzielnie bez jednoli- 
tego planu, a nadto nie zrzekły się głosu i 
wpływu komitety zagranicą zawiązane, a 
szezególnie komitet paryski, który przedsta- 
wia siebie zawsze jeszcze jako głównego 
organizatora całego ruchu młodotureckiego. 
W takiej chwili przełomowej, gdy potrzeba 
szybkiej decyzyt i natychmiastowego działa- 
nia, gdy wszelkie wahanie i zwłoka może 
grozić najszkodliwszemi następstwami, pogo- 
dzenie pretensyj i aspiracyj: tych różnych 
komitetów, jest wprost niezbędne. 

W Macedonii, gdzie przywrócenie kon- 
stytucyi z r. 1876 proklamowano o 48 godz. 
wcześniej, aniżeli odnośne irade podpisał suł- 
tan, całą władzę ujęło w swoje ręce wojsko, 
a generalny gubernator trzech wilajetów ma- 
cedońskich, Hilmi basza, jest zupełnie spara- 
liżowany w swej czynnośei i dlatego nie 
dziwilibyśmy się, gdyby się sprawdziła wiado- 
mość o podaniu się jego do dymisyi. W wi- 
lajecie adryanopolskim, gdzie stoi załogą dru- 
gi korpus armii tureckiej, również znikła 
wszelka powaga władzy, a sytuacyę utrudnia 
jeszeze to, iż wśród tamtejszych kół rewolu- 
cyjnych niema zupełnej zgody co do sposo- 
bu i taktyki postępowania. Jak donoszą dzien- 
niki zagraniczne, oficerowie w Adryanopolu 
pałają wprost nienawiścią do sułtana i żą- 
dają jego nsunięcia, gdy „rewolucyoniści cy- 
wiini* oświadczają się za przezorniejszem i 
powolniejszem postępowaniem. Zdaje się też, 
że ognisko ruchu wojskowego znajduje się 
obecnie bardziej w Adryanopolu, niż w Mo- 
nastyrze i Salonikach i dlatego też niektó- 
rzy przywódcy komitetu młodotureckiego 
przybyli z Konstantynopola do Adryanopola, 
aby pozostawać w ściślejszem porozumieniu 
z kołami wojskowemi, które w organizacyi 
rewolucyjnej przedstawiają żywioł radykal- 
niejszy. 

Bardziej zgodne z temi kołami zapatry- 
wania objawia komitet paryski, którego przy- 
wódcy odbywać mają teraz narady w Gene- 
wie. Idzie głównie o to, czy rewolucyjne 
komitety mają wydać ostatecznie hasło strą- 
cenia z tronu Abdul Hamida, Ciekawe w tej 
mierze informacye podaje korespondent pa- 
ryski Frankfurter Ztg. Stwierdza on prze- 
dewszystkiem, iż pierwotnym zamiarem ko- 


mitetu organizującego rewolucyę było nie- 
tylko przywrócenie konstytucyi, ale także ró- 
wnoczesne zdetronizowanie Abdul Hamida. 
Tymczasem wypadki rozwinęły się z taką 
szybkością, która wprost samych Młodotur- 
ków zaskoczyła. Sułtan nagle ogłosił konsty- 
tucyę, a wskutek tego trzeba było z konie- 
ezności odstąpić na razie od pierwotnego 
planu. Po entuzyazmie pierwszych dni zapa- 
nowało wśród Młodoturków pewne rozczaro- 
wanie. Dlatego też objawia się wśród nich chęć 
powrócenia do pierwotnego planu, a to głównie 
z obawy, iż w razie wzmocnienia stanowiska 
sułtana, wszelkie ich usiłowania w kierunku 
rzeczywistego rozwoju wolności i postępu zo- 
staną bezowoenemi. To zapatrywanie podziela 
także ottomański komitet w Macedonii, gdy 
komitet w Konstantynopolu doradza działa- 
nie rozważniejsze, uważając zmianę osoby 
sułtana w tej chwili za niebezpieczną. Grupa 
paryska Ahmeda Rizy i mniej wpływowa 
grupa księcia Sabaheddina, siostrzeńca sułta- 
na, zgodne są ze sobą co do jednego punktu, 
t.j. co do konieczności zdetronizowania obecne- 
go sułtana. Zresztą jednak w ich zapatrywaniach 
i programach zachodzą znaczne różnice. Komi- 
tet „Unii i postępu* hołduje wyraźnie ten- 
dencyom nacyonalistycznym; natomiast ks. 
Sabaheddin żąda szerokiej decentralizacyi w 
prowincyach tureckich. Sądzi on, że konsty- 
tucya z r. 1876 nie odpowiada dostatecznie 
wymaganiom decentralizacyi, jaka konieczna 
jest dla ottomańskiego państwa. Ztąd też 
zwolennicy Achmeda Rizy oskarżają już od- 
dawna Sabaheddina, iż szkodzi on sprawie 
kraju programem swoim, który spowodował- 
by rozkawałkowanie państwa. Zarzncają oni 
nadto Sabaheddinowi, iż otrzymuje on tajne 
i niebezpieczne stosunki z komitetem bał- 
kańskim w Londynie. 

Te nieporozumienia przywódców pary- 
skiego komitetu, te coraz wyraźniej na jaw 
występujące różnice zapatrywań rewolucyj- 
nych komitetów krajowych, nie ułatwiają o- 
czywiście uporządkowania stosunków publicz- 
nych, ale przeciwnie wywołują coraz większy 
chaos w wyobrażeniach społeczeństwa ture- 
ekiego i uniemożliwiają pracę pozytywną nad 
ustaleniem urządzeń konstytucyjnych. Prze- 
wrót konstytucyjny dokonał się w Tureyi 
spokojnie, co z uznaniem przyjęła cała Eu- 
ropa, ale ci co konstytucyę wywalczyli, mo- 
gą nieopatrznem i gwałtownem postępowa- 
niem całe dzieło zniweczyć. 

Do tego wniosku uprawniają nas tem 
bardziej ostatnie wiadomości nadchodzące z 
Konstantynopola. Nietylko na rozkaz komite- 
tów rewolucyjnych usuwani bywają mini- 
strowie z urzędu, ale przy ich udziale odby- 
wa się także aresztowanie byłych ministrów 
i dygnitarzy, przyczem tłumy dopuszczają się 
karygodnych wykroczeń. Bardzo charaktery- 
stycznem jest, iż członkowie komitetu mło- 
dotureckiego nietylko asystnją przy składa- 
niu przysięgi przez wojska w koszarach, ale 
sami odczytują formułę przysięgi i to for- 
mułę w części przez siebie ułożoną. Wojsko 
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X. 
(Ciąg dalszy). 


— Na jednoby wyszło, gdyhyś chciała 
wzbudzić litość w jednej ze skał wybrzeża !... 
Ty go nie znasz! jest nienżyty... Nie, moje 
kochanie, nie chcę ciebie narażać na imper- 
tynencye tego gbura!.. Ale rozumiesz teraz, 
nieprawdaż, troskę, która mnie pożera? Dziś 
rano, w chwili najokropniejszego zamieszania. 
komendant Le Dantec przyszedł prosić nas 
o twoją rękę i cóż?.. twoja matka i ja by- 
liśmy tak zatrwożeni, żeśmy go przyjęli pra- 
wie jak zbawcę... Boleść czyni z ludzi egoi- 
stów, moje dziecko i od razu ujrzeliśmy w 
tej niespodziewanej propozycyi chyba tylko 
cudowne zrządzenie, które nas mogło wyra- 
tować z kłopotów... Sam fakt twojego związku 
z człowiekiem bogatym, dobrze postawionym 
w okolicy, wróciłby nam poważanie ogółu i 
utrwaliłby nam nasz kredyt.... Dowiedziawszy 
się o tem, Desjoberts, który jest tak samo 
próżny, jak interesowny, natychmiastby 
zmiękł.... W nadziei, że wyciągnie dla siebie 
także korzyści za pomocą komendanta, stałby 
się tak samo miodowy i uległy, jak okazał 
się nieużytym... Tylko, że nie spodziewali- 
śmy się wstrętu z twojej strony.... Deska ra- 
tunku wyśliznęła się z naszych rąk... i 
w pierwszej chwili nie mogliśmy ukryć na- 
szego rozczarowania... 

Pauletka, bardzo powoli powstala z miej- 
sea; oczy jej, łzami zwilżone, objęły ojea roz- 
paczliwem spojrzeniem pojmanej sarny. Drze- 
nie nerwowe usta jej poruszało; lodowate zi- 
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mno przebiegało całą jej istotę i zrobiła się 
biała, jak śnieg. 

— Słuchaj, papo!... — bąknęła i gdy 
wymawiała z trudem te dwa wyrazy, zda- 
wało jej się, że ktoś inny mówił, nie ona... 

— Nie, nie! — przerwał profesor, po- 
wstając ze swego krzesła i czyniąc ręką ruch 
człowieka na wszystko zdecydowanego — słu- 
szną rzeczą jest, aby starzy cierpieli i po- 
święcali się dla młodych... zresztą, jeżeli 
rzeczy dojdą do ostateczności, pozostanie mi 
zawsze jeden sposób: zniknę z widowni... 
Nie otworzę sobie żył, jak Seneka, ale morze 
niedaleko, pójdę tam po jedno lekarstwo na 
wszystkie cierpienia! 

Jednocześnie zbliżał się do okna ru- 
chem tak zdecydowanym, że zdawał się już 
gotów do nrzeczywistnienia swojej grożby. 
datwowierność Pauletki dała się tem oszu- 
kaé. Wyobraziła go sobie porwanego przez 
bałwany, obijanego o wysterczające z wody 
skały i wyrzuconego bez Życia na piasek 
plaży. Ze wszystkich członków rodziny, dla 
ojea jedynie miała najwięcej serdecznego i 
ślepego przywiązania. Widziała, jak ośmiole- 
tnią wówczas dziewczynkę otulał w łóżeczku 
profesor, pracujący tuż obok niej, gdy pani 
Pontal biegała na feministyczne meeting lub 
sale konferencyjne — albo znowu jak ści- 
skając małą rączką grube palce ojca, prze- 
chadzała się z nim poważnie pod kasztanami 
w alei obserwatoryum. Jak przelotne obrazy 
w kinematografie, dawniejsze lata ukazywały 
się jej oczom pełne słodkich chwil poufnej 
pogadanki, zabawy, porady i pociechy, spę- 
dzonych w towarzystwie tego jedynego przy- 
jaciela dzieciństwa i młodości. Ewaryst Pon- 
tal był jej drogi z powodu stałej przyjaźni, 
jaką czuła dla niego. Nie mogła znieść my- 
śli o tem, aby go zabrakło; gdyby on zni- 
knął. dom rodzinny byłby dla niej tak samo 
wstrętny i nieznośny, jak więzienie. Wszyst- 
ko, co posiadała w sobie z abnegacyi i serde- 
czności, uniosło się z serca do mózgu i szla- 
chetny wybuch jej impulsywnej natury rzu- 
cił ją na łono zrozpaczonego profesora. Przy- 
tuliła się do niego, otoczyła mu szyję ramio- 


nami i z wyłaniem, w którem łkanie mię- 
szało się z pocałunkami, bąkała: 

— Ojcze, nie chcę, abyś cierpiał |... 
Wszystko, tak... wszystko raczej wolę, niż 
widzieć ciebie nieszczęśliwym!... Jeżeli trzeba 
koniecznie, zrezygnuję się... zostanę żoną 
pana Le Dantec.... 

Pan Pontal teraz uścisnął ją w ramio- 
nach, a potem, biorąc ją za obie ręce i pa- 
trząc jej w oczy z niepokojem, zdjęty nagłym 
skrupułem, wyrzekł: 

— Dziękuję, moja córko... Nie, nie 
chcę korzystać z chwilowego rozczulenia i 
zdobywać w ten sposób postanowienie, za 
które mogłabyś mi kiedyś czynić wyrzuty. 

Biedna „najmłodsza“ wstrząsnęła się 
boleśnie. W końcu, starając się zapanować 
nad drzeniem głosu, oświadczyła mężnie : 

— Nie ci wyrzucać nie będę... Uczy- 
nię dla ciebie to poświęcenie, na które nie 
zgodziłabym się dla innych ; ale dla ciebie, 
spełnię to z całego serea... Czy dano już 
odpowiedź komendantowi ? 

— Jeszcze nie... — szepnął pan Pon- 
tal nieco zawstydzony wobee tego bohater- 
skiego poświęcenia — twoja matka prosiła 
go, aby poczekał do wieczora... 

Do wieczora!... Pauletka czuła, że po- 
dobne oczekiwanie będzie dla niej nad siły. 
Pragnęła nie mieć czasu do namysłu, gdyż 
czuła, że każda chwila zwłoki osłabi jej po- 
stanowienie. 

— A więc! — dodała, ocierając oczy — 
idź papo natychmiast do komendanta, po- 
wiedz mu, że sama dam mu odpowiedź... 
Ale nie tutaj, nie w tym hotelu, gdzie wszy- 
sey nas śledzą... Chee z nim pomówić w 
spokoju, sam na sam.. Proś go ojcze, niech 
się uda na pastwisko po za fermę Ker-an- 
Provost... On zna bardzo dobrze tę miejsco- 
wość.. Będę tam za kwadrans... 

Pan Pontal odetchnął hałaśliwie, jak 
człowiek, któremu wielki ciężar spadł z ser- 
ca. Powolny w ruchach i uroczysty, złożył 
ręce na ramionach córki i całując ją w 
czoło : 
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— Moje dziecko — oświadczył drżą- 
cym głosem — nigdy nie zapomnę co uczy- 
niłaś, aby ratować twego starego ojca... 
Przebacz, że nie umiem wymowniej ci po- 
dziękować... Wielkie radości tak samo, jak 
wielkie boleści, są nieme... Idę na poszuki- 
wanie Le Dantec, aby spełnić twoje posel- 
stwo... Do widzenia wkrótce, eóreczko! 

Wyszedł krokiem lekkim i zniknął w 
korytarzu. 

Skoro tylko odszedł, Pauletka zanurzy-. 
ła twarz w miednicy zimnej wody, aby za- 
trzeć ślady łez i odświeżyć się nieco. Nie 
pomyślała jednak o poprawieniu toalety; nie 
szło jej wcale o to, czy się podoba, czy nie, 
temu, którego miała spotkać na pastwisku 
Ker-an-Provost. Chciała  przedewszystkiem 
zakończyć co prędzej tę sprawę i nie pozwo- 
lić, aby postanowienie jej osłabło, a wola 
się zawahała. Przypięła słomkowy kapelusz 
do włosów i wyszedłszy na dziedziniec, wy- 
mknęła się tylnemi drzwiczkami, wychodzą- 
cemi prosto w pole. Zamiast iść drogą nad- 
to używaną, przeszła wokoło stawu przy mły- 
nie i drożyną w wąwozie. Szła szybko, bez- 
myślnie. Wkrótce ujrzała ponad gęstwiną 
wiązów unoszące się mchem okryte dachy 
Ker-an-Provost. Ta ferma ukryta wśród drzew 
była w XVI. w. dworkiem szlacheckim, ja- 
kich wiele egzystuje wśród stepów i lasów 
departamentu Cornouaille. Obszerne pastwi- 
sko, otoczone wysokim nasypem, na którym 
rosły dęby i buki przeszło stuletnie, rozcią= 
gało się po za budynkami z szarego kamie- 
nia, na których stare konary ciemno-zielone- 
go bluszezu zwisały w malowniezych festo- 
nach. 

Wdrapując się przez nasyp, Pauletka 
wkroczyła na obszerny kwadrat zieleni, na 
którym kępki opadniętych z kwiatów irysów 
wysterczały z krótkiej trawy, a młody żre- 
bak ze zwichrzoną grzywą, uganiający NA 
wolności, ożywiał ten spokojny obraz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wedlug iej formuly przysięga bezwarankowe 


Zdaje się być jednakże (aklem, że mię- 


poparcie korailetów rewelneyjnych, ale tylko | dzy saloniekim a tutejszym i innymi komite- 


warunkowo przysięga wieruość sułtanowi, a 
mianowicie o tyle, o ile on szanować hędzie 
konstylncyę. W ten sposób komitet młodo- 
tureeki staje nietylko po nad wszelkim rzą- 
dem ale i po nad sullanem. Wytwarzać się 
zaczyna rząd w rządzie, a właściwie zupełny 
bozrząd. 

Wsród takich anarchieznych stosunków 
wszelkie rzadzenie jest niemożliwem. Na dy- 
misyi jednego gabinetu z pewnością się nie 
skończy. Być może. iż są to stosunki przej- 
Ściówe, towarzyszące każdemn ruchowi re- 
wolucyjnemu, ale gdyby terroryzm rewolucyj- 
ny się zaostrzył, konstytueya stanie się aktem 
bez wartości I spoeznie na długie lata w ar- 
chiwach tak, jak konstytucya z r. 1876. 

Wczorajszy selamiik. 

Wczorajszy selamlik odhył się przy 
ogromnym udziale ludności w Vildizie. Liez- 
bo uczestników obliczają na wiele tysięcy. 

Tug przed satamlikiem na balustrade i 
taras kiosku, przeznaczonego dla dyplomatów, 
wdarła się publiczność i zmieszała się z 
nimi. l 

Sultana, przy wyjeździe I powrocie lu- 
Aność witała oklaskami, za eo sułtan dzię- 
kowal, Dyplomaeci i wybitni endzoziemcy 
wraz z paniami wzięli udział w ceremonii. 
Oficerów i żołnierzy witano oklaskami. Mieli 
biało-czerwone przepaski. 

Po selamliku sułtan przyjął cały gabi- 
not i cialo dyplomatyczne. Sułtan, mając po 
prawej stronie wielkiego wezyra, Kiamila 
baszę, a po lewej ministra spraw zaagrani- 
cznych, Tewfika baszę, odezytał po turecku 
oświadczenie, że przywrócił konstytucję, a 
zargcza słowem panującego, iż zamyśla prze- 
strzogać jej ściśle. a 

Tew{ik basza przetłumaczył to oświad- 
ezenie na język franeuski. , 

Następnie włoski ambasador, markiz 
Inperiali, jako chwilowy „doyen“ ciała dy- 
plomatycznego, oświadczył, że powtarza zło- 
żone już zeszłego piątku życzenia i daje po- 
nownie wyraz zadowoleniu, jakie wywolało 
w świecie całym nadanie Tureyi konstytueyi. 
W przyszłości Tureya będzie już miała od- 
powiedzialny rząd. Mowea zakończył życze- 
niem dla sułtana i szlachetnego narodu tu- 
reckiego. 

Snłtan wszystkim dyplomatom podał na 
zakończenie rękę i wyraził zadowolenie z po- 
wodn, że zebrali się w komplecie. 


Nowy gabinet. 

W podanej wczoraj liście nowego ga- 
binotn brakło tylko ministra skarbu, baszy 
Cia. który także w poprzednim gabinecie tę 
tekę piastował. 

Cała prasa wita z zadowoleniem mia- 
nowanie nowego gabinetu, a podnosi błędy 
Saida baszy, popełnione w $ 10 ostatniego 
reskryptu sultańskiego. Zarazem stwierdza 
jeszcze, że błędy te obenie naprawiono po- 
stanowieniem, iż wielki wezyr będzie mógł 
także ministrów wojny i marynarki wy- 
bierać. 

Dziennik Tanin daje wyraz nadziei, że 
nowy gabinet wygotuje niebawem swój pro- 
gram, gdyż od 14 dni nie było właściwie 
ani rzadu, ani Porty. 

Wielki wezyr wystosował do władz wi- 
lajetowych okólnik, w którym podaje do: wia- 
doiności, że został zamianowany i, że nowe 
gwarancge konstytucyjne, jak również zwo- 
łanie parlamentu, są najlepszym dowodem, 
iż sułtan pragnie dobra wszystkich podda- 
nych. W końen okólnik wzywa do przestrze- 
gania konstytucji. 

Zmiany w personalu administracyjnym. 

Dzienniki tureckie donoszą, że szeryf 
Mute w Koczane został oddany pod sąd za 
to, ża nie proklamowal konstytneyi. 

Waliowie w Krzerumie, Hedży, Trebi- 
zondzie, Bayrucie i Adanie zostali usunięci 
ze stanowiska. 

Bezwarunkowo będą usunięci także inni 
waliowie, jak również szereg funkcyonatryuszy. 

Ambasador paryski, Munir basza, otrzy- 
mał dymisyę. 

Dom Rizzy baszy jest strzeżony przez 
policyę. 

Trzynastu urzędników pałacowych otrzy- 
mało areszt domowy. Uwięzieni dygnitarze 
trzymani są w ministerstwie wojny. Niektóre 
koła są zdania, że takie aresztowania bez 
sądn, naruszają konstytucyę. Minister policji 
wydał polecenie, aby przestrzegano konsty- 
tucyi, a zarazem wezwanie, aby nie mieszano 
się w sprawę polieyi, gdyż to sprzeciwia się 
woli komitetu. 


Mylne pogłoski. 


Z Konstantynopola donoszą: Senzacyjne 
pogłoski jakoby Młodoturcy zalecali sułtano- 
wi dobrowolną abdykacyę, powstały prawdo- 
podobnie ztąd, że pewne poprzednie wyda- 
rzonia i prądy w obrębie rałodotereckiego 
komitetu dopiero teraz przedostają się na jaw. 
Wiadomości te rozkrzewiają dla sensacyi lu- 
dzie, którzy podają się za Młodotnrków, a 
w gruncie chcieliby zdyskredytować Młodo- 
tnrków. 
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tani młodotureekiini przyszło w ostatnim eza- 
sie do różnicy zdań, głównie w sprawie ewen- 
tualnej zmiany tronu; sprawa ta jest przed- 
miotem dysknsyi. Przeważyła szala na ko- 
rzyść obecnego sułtana Abdnl Hamida, sku- 
tkiem wielkiej powagi, jaką on cieszy się za- 
granieą i wybornych osobistych stosunków, 
jakie utrzymuje z potężnymi władeami. Tego 
wszystkiego brakowałoby jego następcy. 

Komitet młodotureeki zdaje się nsilnie 
pracować około uspokojenia kraju. 

Obeeność franenskiego ministra skarbu 
w Konstantynopolu dała powód do pogłosek, 
że przybył on po to, aby przed większą ope- 
racyą finansową zbadać slan skarbu tureckie- 
go. Pogłosce tej zaprzeczono ze strony fran- 
euskiej. 

Różne wieści. 

Z Konstantynopola donoszą, iż zewnętrz- 
ny obraz miasta jest spokojny a sytua- 
cya się poprawiła. 

Urzędowe obwieszczenie, umieszczone 
w turcekich dziennikach, donosi, że cesar- 
scy książęta i synowie sułtana zostali 
posnnięci o jeden stopień wojskowy. 

Z Konstantynopola donoszą:  Świa- 
dectwem niepewności w ostatnich 
dniach i zaostrzenia się stosunków było 
to, że jubilerzy i innikupcy, a nawet osoby 
prywatne zdeponowali gotówkę i kosztowno- 
ści w bankach. Wezoraj członkowie komitetu 
młodotureekiego składali wszędzie wizyty i 
uspokajali, co odniosło poźądany skutek. — 
Charakterystycznem jest, że członkowie ko- 
mitętu towarzyszą patrolom policyi i wojska. 
Niemniej znamienną oznaką dokonanych 
zmian jest to, że wszystkie osobistości i byli 
dygnitarze, których wolność była dotychczas 
sparaliżowana, a którzy do najmniejszej prze- 
jażdżki lub przechadzki potrzebowali pozwo- 
lenia na mocy osobnego irade, obeenie po- 
suwają się wolno i odbywają spacery pieszo 
po ulicach miasta. Wolność cesarskich ksią- 
Żąt jest, zdaje się, jeszeze krępowana przez 
szefa dynastyi. Mimoto i oni przyjmują już 
teraz odwiedziny, eo poprzednio było nie- 
możliwe. Odwiedzili ich nawet członkowie 
komitetu młodotureckiego. 


Petit Parisien dowiaduje się, że Izzet 
basza przybył do Marsylii i natychmiast wy- 
ruszył ztamtąd do Paryża. 


KRONIKA. 


Lwów, S sierpnia. 


— Kalendarz. 
Niedziela (9 sierpnia): 
Romana. — Borysa. — Pantałejmona. 


Wschód słońca o godzinie 4-17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:89 po południu. 

Poniedziałek (10 sierpnia): 

Wawrzyńca m. — Wawrzyńca. — Pro- 
chowa i Nik. 

Wschód słońca o godzinie 4*18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:37 po południu. 


— Ńtypendya naukowe. P. Minister 
Wyznań i Oświaty nadał na półrocze letnie 
1905/9 stypendya na podróże feryalne do Gre- 
cyi i Włoch profesorom szkół średnich: Stani- 
sławowi Hommemu (gimnazyum V. Lwów) 
i dr. Benno Janowskienu (gimnazyum VI. 
Lwów), oraz Włodzimierzowi Kmicikiewiczowi 
(gimnazyum II. Czerniowce). 


A> Wiadomości osobiste. Członek Wy- 
działu krajowego p. Onyszkiewicz wyjechał na 
urlop, a kierownictwo departamentu sanitarnego 
objął zastępea członka Wydziału krajowego 
i poseł na Sejm krajowy, p. Jan Trzecieski. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Przemyślu z grupy 
gmin miejskich, a mianowicie z miasta Prze- 
myśla, rozpisało Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
na dzień 10 września b. r. 


Wyboru tego dokona Rada gminna mia- 
sta Przemyśla. 


— Festyn w Lubieniu. Na dochód 
budowy „Schroniska dla dziennikarzy i litera- 
tów polskich im Wincentego Pola w Lubieniu 
wielkim“ urządza w sobotę, 15 b. m, grono 
dziennikarzy lwowskich festyn w parku Za- 
kładu zdrojowego w Lubieniu wielkim. Jedną 
Z głównych atrakcyj festynu będzie wspaniale 
wyposażona loterya fantowa, wieczorem zaś o 
godzinie 7 zaprodukuje się znany w kraju na- 
szym pirotechnik p. Rutkowski ze swoimi sztu- 
czpymi ogniami. O godzinie 8 wieczorem przed- 
stawienie trupy teatralnej p. Fraczkowskiego. 
Po przedstawieniu tańce. 


— Ostrzeżenie przed wychodźtwem 
do Kanady. Na podstawie nadeszłych w 
ostatnim czasie bardzo niepomyślnych wia- 
domości ostrzega Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych z naciskiem przed wychodźtwem do Ka- 
nady ponownie wszystkich, którzy jako robo- 
tnicy chcą tam wyemigrować. Ostrzeżenie to 
odnosi się do wszystkich emigrantów, którzy 
chcą udać sią do Kanady w tym celu, aby tam 
szukać zarobku w przedsiębiorstwach przemy- 
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słowych lub budowlanych, także przy budowie 
kolei, — obojętną zaś przytem jest rzeczą, czy 
jestto jedynym celem ich wychodźctwa, czy też 
oni w ten sposób chcą zarobić potrzebny kapi- 
tał, aby później módz osiąść w Kanadzie w cha- 
rakterze farmerów. W poszezególnych krajach, 
a szezególnie na Bukowinie prowadzona jest 
obecnie bardzo ożywiona propaganda za wy- 
chodźetwum do Kanady; agenci obiceują chętnym 
do emigracyi obfitą podaż pracy i wysokie wy- 
nagrodzenia. W rzeczywistości jednak ma sie 
rzecz wprost przeciwnie. Sposobność do pracy 
w przedsiobiorstwach przemysłowych i budo- 
wlanych w Kanadzie jest teraz znacznie mniej- 
szą i rzadszą, aniżeli kiedykolwiek, płace sa 
bardzo niskie, skutkiem ezego panuje tam wśród 
robotników z Austryi przybyłych bardzo wielka 
nędza. Setki robotników nie mają zatrudnienia, 
walczą z głodem, nie mają dachu nad głową 
i skazani eą na dobroczynność publiczną. Reecz 
naturalna, należy to z jak największym naci- 
skiem podnieść, Że nowi przybysze narażają 
się na największą nędzę. Ponadto były wy- 
padki, że agenci żądają za przewóz znacznie 
wyzszych cen, aniżeli się faktycznie należą, 


— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu lipcu b. r. pomocy 
ogółem w 649 wypadkach, a mianowicie 505 
razy w dzień i 144 razy w nocy. Od założenia 
Towarzystwa (w styczniu 1898 r.), udzielono 
ogółem pomocy w 54876 wypadkach. Służbe 
bezustanną pełniło 8 lekarzy, 3 służących sani- 
tarnych i dwaj woźnice. Członków wspiera- 
jących liczy obecnie Towarzystwo 1.230. 

— Nowy sposób osuszania wilgo- 
tnych murów. Dotychczas osuszano nowe bu- 
dowle za pomocą t. zw. fajerek, który to sy- 
stem pozornie tylko usuwał wilgoć ze ścian, 
gdyż osuszał jedynie ich powierzchnię, a wła- 
ściwie wpędzał wilgoć głębiej w mury. Obecnie 
za przykładem Wiednia i Pragi prof. Lewiński 
wprowadził na swych budowach nowy system 
osuszania za pomocą speeyalnie skonstruowa- 
nych pieców. Składają się one z wewnątrz u- 
mieszczonego paleniska, otoczonego szeregiem 
rurek; do nieh doprowadza zimne, stosunkowo 
niewiele zawierające wilgoci, powietrze ze dwo- 
ru obszerny przewód. Powietrze to ogrzewa się 
do wysokiej temperatury we wspomnianych rur- 
kach, następnie zaś przez odpowiednio urzadzo- 
ne nachylacze kierować można jego pęd na wy- 
magające osuszenia części ścian. Rozrzedzone 
i gorące to powietrze działa jak gąbka na wil- 
goć, znajdującą się w ścianach, wysysa ją po- 
prostu. Jestto po pierwsze skutkiem wysokiej 
temperatury, a powtóre podobnego zjawiska, ja- 
kie mamy przy silnym wietrze, który, rozrze- 
dzając atmosferę, ułatwia parowanie. Powietrze 
ogrzane, spelniwszy swą funkcyę, uchodzi ko- 
minem, urządzonym w piecu. Działanie osu- 
szające jest tak szybkie, że w przeciągu 2—3 
tygodni można przy niewielkiej liczbie pieców 
osuszyć dom kilkupiętrowy. Tak zaś silnie 
działa ciepło pieca, Że ścianę kilkudziesięciu- 
ceutymetrową przegrzewa na wskróś. 

Jak doniosłe znaczenie ma dla przemysłu 
budowlanego stosowanie tych pieców, nie trzeba 
wskazywać. Dość wspomnieć, że domy w tym 
roku na wiosnę zaczęte, już we wrześniu jako 
zupełnie suche, a zatem mieszkalne oddane być 
mogą. Również osuszanie zawilgoconych, sta- 
rych budynków za pomocą wspomnianych pie- 
ców nadzwyczaj jest łatwe. Pośrednictwa w spro- 
wadzaniu osuszających pieców podjęła się we 
Lwowie „Kredytowa spółka budowniczych". 

— Strejk introligatorski, trwający od 
kilku tygodni, został w części załagodzony. 
W czterech pracowniach robotnicy powrócili już 
do pracy. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
ciemną narzutkę jesienną. 

A A okna realności przy ul. Blachar- 
skiej 1. 21 wylał wczoraj czeladnik lakierniczy 
Jan Ihrman popielatą farbę i oblał nią prze- 
chodzące ulicą panie: Cecylię Serkowską, Ro- 
zalię Mazurowiczową i Annę Krayżanowską, 
niszcząc im suknie. 

A Kronika policyjna. Z otwartego 
mieszkania rzeźnika, Józefa Hołoszezaka, przy 
nl. Dominikańskiej l. 8 skradziono wczoraj le- 
żący na stoliku złoty pierścień ze szmaragdem 
i złoty łańcuszek. 

Do mieszkania portyera cmentarza Janow- 
skiego dostał się wezoraj przez okno złodziej, 
a rozbiwszy kufer, skradł służącej, Kseni Ru- 
teckiej, książeczkę galic. Kasy oszezędności na 
35 kor. Zanim okradziona kradzież spostrzegła, 
złodziej zdołał jnż podjąć złożone na książeczkę 
pieniądze. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Rudolf Rappel, cmer. starszy komisarz po- 
lieyi, w 42 r. życia; Ludwika Bielańska, 
w 44 r. życia. 

— (Galicyjski klub automobilistów, 
utworzony przy kraj. Związku turystycznym, 
urządza w połowie b. m. pierwszą w tym ro- 
dzaju, bardzo interesującą ezterodniową zbio- 
rową wycieczkę samochodami po Galicyi, w któ- 
rej wezmą udział prócz Polaków, także członkowie 
samochodowych klnbów wiedeńskiego i peszteń- 
skiego. Dotąd zapowiedziano udział 22 wozów, ale 
ciagle jeszcze nadchodzą nowe zgłoszenia. Mię- 
dzy innymi zapowiedzieli swój udział Henryk 
hr. Starzeński z Pbowczyc, Stanisław hr. My- 
cielski z Boryniez, Dominik hr. Potocki, Bran- 


j 1.500 milionów ludzi, 


dys z Wielkich Dróg. wiecprezcs wogierskiego 


klubu antomobilowego Józef Bardyi, Władysław 
Kempner, właściciel dóbr Dąbrowej, redaktor 
Kuryera Warszawskiego Stefan Lowenthal, 
Leon Mikucki, Bartmański, Prek i t d. Miej- 
stou zbornem jest Lwów, gdzie nezestnicy 
zbiorą się 13 b. m. wieczorem w salach hotelu 
George'a. Dnia 14 o godz. 6 rano nastąpi wy- 
jazd przez Dubiecko, Bachórz, Dynów do Ry- 
manowa, gdzie na cześć gości wieczorem odbi- 
dzie się reunion. Następnego dnia wyjazd 
z Rymanowa o godz. 6 rano przen Krosno, 
Jasło, Bicez, Gorlice, Grybów, Nowy i Stary 
Sącz, Rytro, Bela do Szmeksu i tu wieczorem 
uroczyste przyjęcie, poczem [6 b. m. o 7 rano 
udadzą się nezestniey w dalszą droge prze 
Jaworzno i Morskie Oko do Zakopanego, gdzie 
prezes galic. klubu samochodowego Dominik 
hr. Potocki wydaje bankiet. Wycieczka zakończą 
17 b. m. wyścigi samochodowe miedzy Zako- 
panem i Krakowem. Start w Zakopanem o g. 
12 w południe z pensyonatu „Klemensówka*, 
a meta w Krakowie pałac Spiski. Galie. Klub 
zakończy wycieczkę wieczorem tego dnia poże- 
gnalnem przyjęciem gości. 

Sekretarz Związku turystycznego, Rosner, 
urządził juź dla użytku uczestników stacye bon- 
zynowc w Rymanowie, Szmeksie, Zakopanem 
i Krakowie, gdzie przygotowano okało 6000 kg. 
benzyny. 

— Mucha, której brzeczenie wypełnia 
obecnie wszystkie zacisza wiejskie, stała się 
od pewnego czasu owadem, budzącym grozę. 


Lekarze przypisują jej przenoszenie różnych 
chorób, a szczególnie tuberkulozy. Wprawdzie 


zdania są jeszcze sprzeczne, ale faktem poza- 
staje, że na wystawie w Nowym Jorku przed- 
stawiouo wstęgę, powleczona bulionem, na któ- 
rym po przejściu muchy wytworzyły się cala 
kolonie laseczników tuberkulozy. Musze przypi- 
sują też wielką śmiertelność dzieci, ponieważ 
ulubionein jej pożywieniem jest mleko, które 
zanieczyszcza. Mucha ma roznosić dalej zarazki 
gorączki tyfoidalnej, oraz cholery, co wykazał 
Chantemesse. Sprawa o roli muchy nie jest je- 
szcze zupełnie dokładnie wyświetlona i obecnie 
wśród lekarzy amerykańskich toczy się na ten 
temat zawzięta polemika. Tymczasem zaś groźne 
oskarżenia muchy wyzyskują przedewszystkiem 
w pismach angielskich i amerykańskich — fa- 
brykanci wszelkich plastrów i płynów, głoszą- 
cych „śmierć muchom:* Ostrożność wszakże 
nie zawadzi, gdyż brzęczący ten i pozornie nie- 
szkodliwy owad oddawna był w podejrzeniu. 

— Szczątki żubra kopalnego. Przed 
kilku dniami przywieziono do Wilna rzadki 
okaz rogu wielkiego żubra przedhistorycznego, 
znaleziony w gubernii suwalskiej, we wsi Bał- 
supie, odległej o 40 wiorst od Mariampola. 
Róg, a właściwie móżdźkowa jego część, ma 
około półtora łokcia długości, grubość jego też 
jest potężna. Widocznie natrafiono na szczątki 
ogromnego żubra kopalnego, gdyż tuż obok 
prawie znaleziono przedtem inny takiż róg, 
przez nieświadomych zniszczony. Teraz zaś na- 
trafiono, oprócz rogu, na inne nadto kości roz- 
maite, niechybnie także od żubra pochodzące; 
również znaleziono węgle, łupiny orzechowe 
it. p. Odkrycia dokonano w torfowiskn, w miej- 
seu, gdzie w starożytności miało być jezioro; 
odkryto także jakieś pale dębowe, dziwnie ze 
sobą powiązane, wskazujace na możność istnic- 
nia tu nadwodnego mieszkania przedhistorycz- 
nego, czy dawnej tratwy. 

— Ilu ludzi umiera na sckundę? 
Jak wiadomo, żyje na kuli ziemskiej okrągło 
1.500 milionów ludzi; weźmy jako przeciętny 
wiek ludzi lat 80, to w 80 latach odnawia się 
cale ludzkie pokolenie, czyli w 30 latach umiera 
A więc w jednym roku 
umiera 50 milionów ludzi, dziennie 137.000, 
każdej godziny 5.700, a w ciągu dwu sekund 
troje Jndzi. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Kksplozya benzyny. W wielkiej 
kamienicy Zinmermanowej w Podwołoczyskach, 
w której mieści się kilkanaście sklepów, nasta- 
piła onegdaj o godz, 6 wieczorau tak silna 
eksplozya benzyny, że w sklepacli położonych 
nad piwnicą, wysadziła w powietrze podłogi i 
urządzenia. W mieszkaniach i na ulicy kilka 
osób się przewróciło. Detonacyc słyszano na 
odległość kilkuset metrów. Eksplozya nastąpiła 
z powodu nieostrożności chłopca Malezyka, któ- 
ry do piwnicy droguerzysty Zimmermanna wszedł 
ze świecą po benzyną. Prócz lekko rannego 
Malczyka, na szczęście nikt z ludzi nie odniósł 


-obrażci. 


$ Zabita przez piorun. W Gra- 
bowie, powiatu dolińskiego, uderzył onegdaj 
piorun w chatę włościanina Iwana Kuźmy i 
zabił siedzącą pod chatą Tacię Waśko. 

$ Samobójstwo pod kołami po. 
ciagu. Na stacyi kolejowej w Jarosławiu rzu- 
cit się oncedaj w nocy w zamiarze samobój - 
szym pod kofa pociągu 24-letni pisarz kole- 
jowy z Rzeszowa, Michał Kue i zginął ua miej- 
sen, Powód samobójstwa nieznany, przypuszezają 
tylko, iż Kue targnął się na swe życie z po- 
wodn nieszczęśliwej miłości. 

$ Pożar. W gminie Podłnżn, powiatu 
stanisławowskiego, wybuchł onegdaj pożar, 


ofiarą którego padło 10 gospodarstw włościań- 
skich. Z pogorzeleów tylko trzej byli ubezpie- 
czeni w krakowskiem Tow. wzaj. ubezp. 

$ Utonięcie. W miasteczku Lubaczo- 
wio utonęła 26 z. m. w wezbranych nurtach 
zeki Sołotwy córka tamtejszego gospodarza 
r1l2-letnia Katarzyna Wachnianinówna. 


$ Pożar. W Hujczu, powiatu rawskie- 
go, spłonęła onegdaj sterta żyta, wartości 2500 
koron. Ogień — jak stwierdzono — wznieciła 
Anna Trusz. Podpalaczkę aresztowała żandar- 
merya i odstawiła do sądu powiatowego w 
Rawie. 


Kronika zagraniczna. 


* Groźny pożar. Onegdaj wybuchł 
pożar w mieście Donaueschingen (w wielkiem 
księstwie badeńskiem) i zniszczył przeszło 100 
domów. Miasto Donaueschingen jest stolica land- 
grafstwa Fürstenberskiego Baar przy zbiegu 
rzek Bege i Brigach, które od miejsca polą- 
czenia swego przybierają nazwę Dunaju. Do- 
naueschingen liczy 4000 mieszkańców i posia- 
da piękny zamek książąt Firstenbergów, który 
jest ich własnością od roku 1488. 

Q Wzrost ludności cesarstwa 
niemieckiego, tak ważny dla sąsiadów tego 
państwa, jak i całej Europy, przedstawiają na- 
stępujące liczby, podane przez Statistische 
Jahrbücher: w r. 18%1L było 40,997.000 głów, 
w r. 1877 było 44,129.000 głów, w r. 1888 
było 48,168.000 głów, w roku 1898 było 
54,406.000 głów, w roku 1908 obliczono 
63,017.000 głów, a zatem od powstania no- 
wego cesarstwa niemieckiego przybyło w okra- 
głej liczbie 22 milionów głów, czyli więcej, niż 
580/, ludności w roku 1871. 

[] Perły a promienie Roentgena. 
Dotychczas po wyłowieniu muszel czyli małży 
perłonośnych trzeba było wszystkie otwierać, a 
zatem zabijać najczęściej niepotrzebnie przeby- 
wające w nich zwierzęta, by czasem znaleźć 
w nich perłę. Niejaki John Salomon wpadł na 
szczęśliwy pomysł badania wyłowionych muszeł 
promieniami Roentgena, które bez otwierania 
pozwalają wykryć, czy w nich są perły i czy 
są w dostatecznej wielkości. W przeciągu 16 
sekund można zbadać pod tym względem 100 
muszel, poczem otwiera się tylko muszle z per- 
łami dostatecznej wielkości, muszle bez pereł 
wrzuca się napowrót do morza, muszle zaś za- 
wierające perły za małe umieszcza w wodzie 
w przestrzeni zamkniętej, by perły w nich mo- 
gły dojść do pożądanej wielkości. 

Światło księżycowe pod względem 
mocy zbadali świeżo zapomocą bardzo dokła- 
dnych sposobów dwaj astronomowie amerykań- 
scy, Stebbins i Brown. Z poszukiwań ich wy- 
pada naprzód, że światło księżycowe jest wo- 
góle bardzo słabe, bo w pełni wynosi zale- 
dwie 23 pre. światła świecy tak zwanej nor- 
malnej na odległość metra, następnie, że księ- 
życ podczas pełni wydaje nie dwa, ałe dzie- 
więć razy więcej światła, niż podczas pierwszej 
lub ostatniej kwadry, wreszcie, że Światło je- 
go jest znacznie mocniejsze między pierwszą 
kwadra a pełnią, niż między pełnią a ostatnią 
kwadrą. 

* Zamach na konsula rossyj- 
skiego w Tientsinie. W nocy z wtorku na 
środę konsul rossyjski Pope został w Tientsi- 
nie przez nieznanego sprawcę ciężko zraniony. 
Powodu zbrodni dotychczas nie zbadano. 

* Wyprawa duńska do Grenlan- 
dyi. Kierownik wyprawy do Grenlandyi, Erik- 
sen, zginął — jak donoszą z Kopenhagi — 
wraz z swymi towarzyszami. Mianowicie pod- 
czas przybijania ekspedycyi do lądu, wskutek 
zawiei Śnieżnej, został Eriksen odcięty od lądu. 
Gdy prowianty skończyły się, Eriksen i kobicta 
znajdująca się w jego towarzystwie zginęli 
skutkiem wyczerpania. Eskimosowi udało się 
powrócić do stacyi i zdać o tem relacyę, wnet 
jednakże potem i on umarł. 

* Majątek króla wloskiego. Jeden 
z dzienników angielskich podaje interesujące 
wiadomości o majątku króla Wiktora Emanuela, 
mającym posiadać obecnie wartość około 200 
milionów lirów, a zwiększającym się stale sku- 
tsiem oszczędności, króla wydającego z 18 
milionów lirów listy cywilnej zaledwie 10 mi- 
lionów. Obecnie pojawiło się półurzędowe spro- 
stowanie tych wieści, zaznaczające, iż trzeba 
rozróżniać przy takich obliczeniach listę eywil- 
ną króla i dobra apanażowe od prywatnego 
majątku królewskiego, którego wartość wynosi 
nie 200, ale zaledwie 30 milionów lirów. Li- 
sta cywilna jest także mniejszą, niź podano w 
piśmie angielskiem, a wynosi 12 milionów li- 
rów, z których jednego miliona zrzekł się król 
na rzecz matki, królowej wdowy. Co do dóbr 
apanażowych, to składając prawie wyłącznie 
z pałaców, nietylko że nie przynoszą żadnych 
dochodów, ale ponadto wymagają znacznych 
wkładów, które król pokrywa z listy cywilnej, 
tak samo, jak wszystkie inne wydatki, których 
kwota okaże się niemałą, jeśli się zważy, iż 
król od swego majątku prywatnego, od anto- 
mobilów własnych i t. d. opłaca podatek tak 
samo, jak każdy z jego poddanych. Nawet od 
zakupów, czynionych zagranicą, opłaca dwór 
włoski cło. Gdy zaś proponowano królowi u- 
wolnienie od tych ceł — odrzucił propozycję. 


4 


To wszystko, oraz wydatki na cele dobroczyn- | 
Re, wynoszące rocznie swuę przeszło miliona 
lirów, pochłania w zupełności listę cywilną, 
tak, że o oszczędnościach nadzwyczajnych, któ- 
re pozwalałyby na szybkie zwiększenie majątku 
prywatnego, ani mowy być nie może. 

* Morderstwo zzazdrości. W pra- 
starem mieście etruskiem Adria Veneta zamor- 
dowała niejaka Amelia Dellan swego męża, bo- 
gatego kupca. Popełniła ona czyn ten z za- 
zdrości. Gdy mąż wszedł do swego pokoju, za- 
dała mu kilka pchnięć sztyletem, które były 
śmiertelne. Po nadejściu policyi Amelia z zimną 
krwią kazała zaprządz konie do swego powo- 
zu i zawieźć się do więzienia. Tam dopiero 
zemdlała. 

* Trzęsienie ziemi. W Algierze, w 
Constantine, było onegdaj trzęsienie ziemi, któ- 
re znaczne wyrządziło spustoszenia. Szpital 
wojskowy, koszary żuawów, ratusz, gmach 
Credit foncier, teatr i kilka domów przy Rynku 
zostały uszkodzone. Na górze Mansuaran u- 
tworzyła się w ziemi szezelina o szerokości pół 
metra i długości 200 metrów. Katastrofa do- 
tknęła także inne miejscowości w prowincji. 

* Jubileuszowe monety. Jena ob- 
chodziła w tych dniach uroczystość 850 - le- 
tniego istnienia Uniwersytetu. Na pamiątkę tego 
jubileuszu wybito odrębne pięcio- i dwumarkówki. 
Na stronie pierwszej przedstawiają pieniądze 
te wizerunek fundatora tego Uniwersytetu, t. j. 
elektora saskiego Jana Fryderyka i mają napis: 
„Johann Friedrich, der Grossmfitige, Kurfürst 
von Sachsen, Stifter der Universilit Jena“. 


* Walka szeznpaka z łabędziem. 
Jedna z gazet szwajcarskich podaje ciekawe 
opowiadanie pewnej osoby, która była naocznym 
świadkiem napadu szczupaka na młodego łabę- 
dzia. Na jeziorze Genewskiem pod Tour de 
Peilz ukazała się grupa wspaniałych łabądzi, 
złożona z pary rodzicielskiej i trzech młodych. 
Naraz zauważył opowiadający, że jeden z mło- 
dych łabędzi dostał się głową pod wodę i na- 
próżno usiłował się wyrwać jakiejś tajemniczej 
sile, która go przytrzymywała. Zobaczywszy to 
stare łabędzie; pospieszyły natychmiast z po- 
mocą, bijąc gwałtownie skrzydłami o wodę. 
Świadek tej Sceny wyjął lornetkę i teraz do- 
piero zobaczył pod powierzchnią wady ogromnego 
szczupaka, trzymającego w zębach głowę łabę- 
dzia. Kiedy stare łabędzie zaczęły coraz gwał- 
towniej atakować, napastnik wypuścił nareszeie 
swą ofiarą, która atoli, jak się to później oka- 
zało, była już martwą. Rybacy, dowiedziawszy 
się o tem, urządzili połów i sehwytali sześcio- 
funtowego szezupaka, przypuszezalnie mordercę 
łabędzia. Według zapewnienia wspomnianego 
świadka tej niezwykłej walki, jestto już drugi 
wypudek napadu szczupaka na łabędzia. 

* Dżuma. Wedle urzędowego zawiado- 
mienia na parowcu, przybyłym do Odessy %7 
Jaffy dnia 1 b. m., wydarzył się podejrzany 
wypadek choroby, przypominający dżumę. Chora 
jest Bułgarką z Jerozolimy, którą izolowano, 
innych zaś podróżnych i załogę poddano 3-dnio- 
wej kwarantannie. 


Notatki litoracko-artystyen. 


Z Grona konserwatorów  Galieyi 
wschodniej. Na posiadzenin grona, odbytem 
w dniu 15 lipca b. r., postanowiono zażądać 
od magistratu m. Lwowa przedłożenia planów 
domu, mającego stanąć w miejsce zburzonej 
kamienicy przy ul. Krakowskiej l. 16 z uwagi 
na to, że budowa ta sąsiadować będzie od tyłu 
z katedrą ormiańską. 

Zgodzono się na postawienie prowizory- 
cznego baraku na skład kabli elektrycznych 
w podwórzu dawnej strażnicy pożarnej przy ul. 
Czarnieckiego z zastrzeżeniem, że przyległy sta- 
rożytny mur forteczny i jego strzelnice w ni- 
czem nie będą uszkodzone i że projektowany 
barak będzie stał najdłużej przez dwa lata. 

Kons. dr. Czołowski zwrócił uwagę 
na konieczność zajęcia się sprawą restauracji 
części Zamku żółkiewskiego, będącej własnością 
miasta. Doniósł następnie, że uroczystość upo- 
rządkowania grobów żółkiewskich została prze- 
łożoną na 20 września b. r. z powodu niedo- 
starczenia na czas płyty, mającej zamknąć wej- 
ście do grobów. Na wniosek kons. dr. Czołow- 
skiego zgodzono się na rozebranie cerkwi dre- 
wnianej w Sądowej Wiszni z zastrzeżeniem po- 
przedniego odfotografowania jej i zdjęcia pla- 
nów technicznych. 

Przyjęto do wiadomości pismo Starostwa 
w Sokalu, zawiadamiające o odkryciu pod po- 
dłogą jednej z cel klasztoru w Krystyno- 
polu kilkuset sztuk kling od szabel, pocho- 
dzących prawdopodobnie z czasów ostatniego 
powstania. 

Na wniosek kons. dr. Barwińskiego po- 
stanowiono sprzeciwić się zamierzonemu przez 
proboszcza w Pacykowie rozszerzeniu i prze- 
robieniu tamtejszej murowanej cerkwi, posiada- 
jącej wybitną wartość zabytkową. 

Wyrażono Zarządowi lwowskiej Stanropi- 
gii na ręce kons. Skobielskiego podziękowanie 
za wydanie starannego katalogu zbiorów Insty- 
tutu stauropigijnego. 


»Przez lądy i morzac. Tygodnik ilu- 
strowany. Tom I.: „Przez pustynie", po- 
wieść podróżnicza Karola Maya. 

Czytając pierwszy tom tego interesującego 
wydawnictwa, zawierający opis przejścia autora 
przez Saharę, ma się wrażenie, że się z nim 
razem tę drogę odbywa. W charakterystyce 
zdarzeń i figur, w ich rysunku i barwnew 
przedstawieniu jest Karol May niezrównany. 
Kapitalną jest tn postać wiernego służącego 
Halefa Omara i Anglika, którego bohater spo- 
tyka po drodze, komiczni zaś są zarazem różni 
reprezentanci władzy tureckiej, baszykbożuk 
Buluk-Emini. Z barwnego tła akeyi wyłania się 
najsilniej jedna z najeickawszych figur opowiada- 
nia święty: Dżezidow Pir Kameka. Ten „świę- 
ty“ plemienia, wyznającego jakąś wiarę, pow- 
stałą z mieszaniny chrześciaństwa z mahome- 
tanizmem, zaprzysięgający Turkowi zemstę za 
śmierć żony i synów, spisujący słownik nie- 
ujętego dotąd w piśmie języka kurdyjskiego, 
zarysowuje się z niezwykłą siłą i plastyką. 
W charakterystyce tej postaci wznosi się May 
istotnie na wyżyny artyzmu, a tak samo ma 
się rzecz z opisami zdarzeń i poznawanych 
przez autora krajów. Niebezpieczna droga pu- 
stynią, ucieczka Nilem, opis Mekki lub bitwa 
w dolinie Stopni należą wprost do doskona- 
łych. Do nieh należy również opowiadanie o 
przejściu przez Szlot. Ta droga po zbitej luźnie 
Jomliwej i zapadającej się ciągle skorupie kry- 
ształków solnych, pod którą czyha głąb bez- 
denna słonego jeziora, ta walka i tragedya. 
która się tam w obliczu śmierci odbywa, zaj- 
mują czytelnika prawdą, potęgą grozy i talen- 
tem, z jakim zostały napisane. 

Tej treści odpowiada też literackie jej 
obrobienic. Mogłoby się może tu i ówdzie wy- 
dać, że w dochodzeniu bohatera do tych czy 
owych celów jest pewna przesada, że mu się 
zbyt łatwo niejedno udaje. Byłby to jednak 
zarzut powierzchowny, jeżeli się nwzględni 
wyższość kulturalną bohatera nad chytrymi może, 
ale tylko na krótką metę i w gruncie rzeczy 
mało odpornymi ludami półdzikich ostępów 
Afryki środkowo-zachodniej lub Kurdystanu. 
Przytem każdy wypadek opisany jest jasno, 
zwięźle i logicznie. Są tam skarby dla czytel- 
nika, łaknącego wiedzy, począwszy od opisu 
fauny i flory, kraju lub strojów i powierzcho- 
wności ludzi, a skończywszy na ich charakte- 
rze i temperamencie uwydatniającym się w ich 
wierzeniach, zwyczajach i obyczajach. Pod tym 
względem mają też powieści Maya wartość nie- 
ocenioną zarówno dla dojrzałego, jak młodego 
wieku. 

Dodać należy, że przekład tego dzieła 
jest staranny, a forma jego zewnętrzna odpo- 
wiada wybreduym nawet wymaganiom czy- 
telnika. 


Rubens w Polsce. 


Rzadkie i wyjątkowej wagi naukowe i ar- 
tystyczne odkrycie dokonane zostało przez u- 
czonego krakowskiego w Królestwie przed kilku 
tygodniami. Prot. dr. Jerzy hr. Mycielski, zaj- 
mujący się od lat kilku stosunkami wielkich 
artystów Flandryi wieku XVII. z Polską, od- 
krył dla naukowego świata i metodycznie do- 
wiódł autentyczności wspaniałego wielkich roz- 
miarów obrazu Rubensa, który znajduje się w 
jednym z najpiękniejszych kościołów Kalisza. 
Zbadał go na miejscu, zestawił z innemi tego 
samego tematu utworami najznakomitszego z 
artystów Flandryi i w dłuższym wykładzie na 
posiedzeniu wydziału T. Akademii Umiejętności 
dnia 6 lipca przedstawił rezultat swej pracy. 
Stwierdził mianowicie, że znajduje się w 
Polsee dotąd zupelnie w naukowej literaturze 
europejskiej nieznane piate z rzędu oryginalne 
„Zdjęcie z krzyża“ Rubensa, którego autenty- 
czność zupełnie współczesnymi dokumentami 
archiwalnymi daje się również stwierdzić, a 
które też jest uiezawodnie pierwszym co do 
daty, a zarazem najwspanialszym utworem wiel- 
kiego mistrza do Polski przybyłym, — Oto 
streszczenie rozprawy prof. Mycielskiego, które 
podajemy z Bulletinu Akademii Umiejętności : 

W kościele św. Mikołaja w Kaliszu, fun- 
dowanym w XIII. wieku przez księcia Bolesła- 
wa Pobożnego i jego żonę Jolantę, przebudo- 
wanym następnie w szlachetnym gotyckim stylu 
za Kazimierza Wielkiego i Kanonikom Regular- 
nym oddanym, znajduje się od końca pierwszej 
ćwierci XVII. wieku we wspaniałym barokko- 
wym wielkim ołtarzu znacznych rozmiarów 
obraz olejny. W ciągu minionego wieku ucho- 
dził on na miejscu za utwór Rubensa, ale po 
za Kaliszem i jego okolicą nie wiedziano o nim 
prawie. Z okazyi dopiero odnowienia go dosyć 
liehego po r. 1850, przypomniano go sobie 
nieco więcej w Królestwie. Ukazywały się o 
nim w Kaliszaminie, w Kłosach, w Kuryeree 
Warszawskim bezwartościowe artykuły dzien- 
nikarskie, a wśród nich jedynie większą war- 
tością anetodyczną odznacza się praca p. Al- 
fonsa Parczewskiego z Kalisza. Naukowo je- 
dnak ani pod względem historycznym, ani ar- 
tystycznym utwór ten dotąd zbadany nie zo- 
stał. Oto rezultat mych badań nad nim doko- 
nanych, z bardzo znaczną pomocą ks. kanonika 
J. Sobczyńskiego, obecnego proboszeza kościoła 
św. Mikołaja w Kaliszu. 

Obraz przedstawia „Zdjęcie z Krzyża“ i 
jest niezawodnie autentycznem dziełem Piotra 


Pawła Rubensa z r.1621. Wraz z przepysznym 
barokkowym złoconym ołtarzem fundował go w 
tymże roku Piotr Żeromski, sekretarz królew- 
ski, później kuchmistrz koronny i starosta byd- 
goski, zmarły w Krakowie w r. 1633. Żerom- 
ski, rodem z Kalisza, wychowanny starannie 
w Rzymie, posiadający kilka języków, był je- 
duym z ulubionych dworzan Zygmunta III, i 
król posyłał go często w różnych legacyach za 
granicę, Z listopadowego Sejmu r. 1620 wy- 
słany znów został Żeromski w sprawie uzy- 
skania subsydyów na wojnę turecką do Flan- 
dryi, gdzie Namiestnikiem był wówczas Al- 
brecht, Arcyksiążę austryacki. Subsydyów nie 
uzyskał, ale nabył w pracowni Rubensa w 
Antwerpii wspaniałe „Zdjęcie z krzyża”, które 
zapewne jeszcze w r. 1621 do Kalisza spro- 
wadził. Nieledwie współczesnym dokumentem 
stwierdzony jest ten fakt i autentyczność obra- 
zu. Wizytacya kościoła św. Mikołaja w Kali- 
szu, dokonana 26 listopada r. 1639 przez Sta- 
nisława Żychowicza, archidyakona kaliskiego, 
w imieniu arcybiskupa gnieźnieńskiego, której 
współczesny rękopis znajdnje się w archiwum 
kościelnem, stwierdza powyższe fakty niczbicie. 
Dokument ten jest źródlem współczesnem Ru- 
bensowi, który umiera dopiero w roku 1640, 
a współczesnem także w znacznej mierze Że- 
romskiemu i duchowieństwu, z nim w stosun- 
kach będącemu. 


Obraz, malowany na płótnie, ma wysoko- 
ści 8 m. 20 em., szerokości 2 m. 12 em. — 
Grupa wspaniale ułożona, składa się z pięciu 
osób. Przepyszne ciało Chrystusa zdejmują z 
krzyża Józef z Arymatei i św. Jan, na lewo 
stoi przeeudna postać Madonny, u stóp krzyża 
klęczy z rękami w górę wyciągniętemi św. Ma- 
rya Magdalena. Utwór należy do drugiej z rzę- 
du grupy nieco późniejszych „Zdjęć z krzyża” 
Rubensa. Do grupy pierwszej, przedewszyst- 
kiem dramatycznej, złożonej z osób 9, obok 
naczelnego arcydzieła w katedrze w Antwerpii 
z r. 1612, zaliczyć należy aż po rok 1615 o- 
brazy z Saint Omer, z Lille i z Valenciennes. 

Grupę drugą, raczej liryczną, pełną smut- 
ku i spokoju, reprezentowały dotąd obrazy w 
kościela św. Jana Ewangelisty w Arras, oraz 
w katedrze tamtejszej, Max Rooses, najanako- 
mitszy dziś badacz Rubensa, uważa pierwszy 
z tych obrazów za dzieło uczniów Rubensa o0- 
koło r. 1625, przez mistrza tylko miejscami 
retuszowany, obraz drugi za całkiem zepsuty, 
nieoryginalny utwór. Okazuje się po powyż- 
szych dowodach niezbicie, że „Zdjęcie z krzy- 
ża" w Kaliszu jest oryginałem powyższej gru- 
py. Obraz jest co do układu identyczny z o- 
brazem w Arras, ale wyższym oleń o 40 em,, 
a szerszym o 7 cm; barwy szat Madonny i 
Józefa z Arymatei są również w obrazie kali- 
skim odmienne i mają charakter o wiele wię- 
cej za oryginałem świadczący, jak na obrazie 
w Arras. Cała technika wreszcie, szeroka i nad 
wszelki wyraz płynna, świetny koloryt, oraz 
nastrój ogólny areydzieła, wszystko to świad- 
czy, że obraz kaliski jest utworem oryginalnym 
wielkiego antwerpskiego mistrza, niezawodnie 
pierwszym, który do Polski przybył. Później- 
sze stosunki Polaków z Rubensem i z artysta- 
mi Flandryi zaczynają się dopiero od r. 1624, 
mianowicie od znanej podróży królewicza Wła- 
dysława Wazy do Brukseli i Antwerpii. 


Po katastrofie balonu hr. Zeppelina. 

Hr. Zeppelin nie dał za wygraną, Ochło- 
nąwszy z pierwszego wrażenia po katastrofie, 
która w mgnieniu oka zniszezyła pracę wielu 
lat życia, wziął się napowrót do roboty. We- 
dług doniesień pism niemieckich, zamierza on 
do nowych prób użyć balonu, który nazwany 
został modelem nr. 8. Balon ten odbył w je- 
sieni 1906 pierwszą jazdę z dobrym rezulta- 
tem. Obecnie model nr. 5 otrzyma nowe moto- 
ry, ulepszoną również zostanie jego konstrukcya 
według wzorów najnowszych. 

Współczucie i gorące zainteresowanie sią 
świata niemieckiego, okazywane z równą siłą 
przed, jak i po katastrofie, dodały widocznie 
odwagi hr. Zeppelinowi. 

We wszystkich prawie miastąch Rzeszy 
rozpisano składki, płynące zewsząd obficie, ce- 
łem ułatwienia budowy nowego balonu, a ten 
dowód zaufania, a zarazem i uznania dla usi- 
łowań śmiałego areonauty, wynagrodził mu so- 
wicie poniesioną klęskę. 

Słusznie też podnoszą to pisma niemie- 
ekie, że żywy współudział ogółu w tej sprawie, 
ofiarność społeczeństwa i gotowość do dalszej 
pomocy, jest nietylko wyrazem hołdu złożonego 
hr. Zeppelinowi, lecz także dowodem wielkiej 
solidarności narodowej Niemiec, która zamani- 
festowała się tak wyraźnie po katastrofie. 

Fachowcy utrzymują, że zbadanie przy” 
czyn, jakie wywołały zniszczenie balonu, Po” 
siada ogromną doniosłość dla przyszłości areo” 
nautyki. Dotąd jednak przyczyn tych nie 
ustalono. 

Telegramy z Echterdingen podają, że Po” 
żar balonu wywołała nie eksplozya benzyn): 
znajdującej się w zbiornikach, lecz samozap?” 
lenie się gazów skutkiem tarcia powłoki przy 
upadku. 

Hr. Zeppelin przypuszcza, że doskonałe 
wyniki odbytej podróży osłabiły czujność 284% 


gi, która niedość może starannie osadziła ba- 
lon na kotwicy, ułatwiając w ten sposób jego 
przechylenie stę na bok i pożar. 

Inżynierowie hr. Zeppelina opowiadają: 
Powoli a pewnie opuścił się balon na ziemię, 
aby duć możność naprawienia zepsutego moto- 
ru. Pracą tą zajęła się załoga tak gorliwie, że 
nikt nie zwrócił uwagi na zbliżającą się bu- 
rze. Nagły powiew wiatru zachodniego uderzył 
w bok balonu z taką siłą, że szczupła garstka 
ludzi znajdujących się na miejscu, nie mogła 
go utrzymać. Wówczas zerwała się kotwica, 
balon wzniósł się w górę, a za chwilę nastą- 
piła eksplozyA. 

Błędem załogi było więc niezabezpie- 
czenie balonn w sposób zwykle w takich ra- 
zach praktykowany i ten to błąd był jednym 
z ważnych powodów katastrofy. 

Do dalszych przyczyn zaliczyć nałeży nie- 
dość jeszcze pewne funkcyonowanie motorów. 
W ulepszeniu ich konstrukcyi leży cała przy- 
szłość balonów. Gdyby maszyny hr. Zeppelina 
nie zawiodły w rozstrzygającej chwili, byłby 
jego wynalazek przeszedł ogniową próbę jazdy, 
okrywając sławą zarówno hr. Zeppelina, jak i 
całą niemiecką aeronautykę. Podnoszą Się też 
głosy w prasie, aby przed nowejal próbami 
rozpisać konkurs na motory, przystosowane do 
celów balonu hr. Zeppelina i w ten sposób 
rozwiązać jedną z najzawilszych kwestyj że- 
glugi nadpowietrznej. 

Hr. Zeppelin nie chce jednak czekać na 
wynik przyszłych badań. Po konferencyi odby- 
tej z przedstawicielem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, Lewaldem, oświadczył on goto- 
wość do dalszych w tym kierunku prób, przy- 
stępując teraz do budowy nowego balonu na 
koszt rządu i inicyatywy prywatnej. 

Giełda berlińska złożyła na ten cel, je- 
dnego tylko dnia, 80.000 marek, wszystkie zaś 
banki subskrybowały listę składkową, każdy 
po 10.000 marek. W Hanowerze urosła suma 
zebrana do dwudziestu kilku tysięcy, pozatem 
złożono około 150 tysięcy w Magdeburgu, Hei- 
delbergu, Wrocławiu i t. d. 

Hr. Zeppelin będzie miał więc teraz ła- 
twiejsze warunki do pracy. Stanął za nim rząd 
i naród, a w dwa dni po katastrofie znalazły 
się już środki do dalszego kontynuowania roz- 
poczętego tak zachęcająco dzieła. 

Katastrofa przypadkowa balonu hr. Zep- 
pelina odbiła się cehem w całej prasie. Dzien- 
niki wiedeńskie poświęcają jej wiele miejsca, 
zamieszczają coraz nowe szczegóły dnia kryty- 
cznego, oraz wywiady u rzeczoznawców, które 
wypadają najkorzystniej dla systemu napowietrz- 
nej żeglugi niemieckiej; prasa francuska rozpi- 
suje się również szeroko 0 katastrofie, zajmując 
wobec niej najrozmaitsze stanowiska. Jedni na- 
wołują rząd do zaniechania wszelkich prób z 
balonami do sterowania, drudzy domagają się 
budowy hal dla balonów w całym kraju, inni 
stwierdzają doniosłość odbytej jazdy Zeppelina, 
który przebył bądź co bądź 800 klm. z szyb- 
kością 44 klm. na godzinę, bijąc rekord 240 
klm. na godzinę „Patrie“ i „Ville de Paris“. 


PYŁ. 


Wiadomo z bardzo częstego spostrzeże- 
nia, że jeżeli do pokoju w jakikolwiek sposób 
zaciemnionego wpada przez szparę lub otwór 
światło słoneczne, to w tem świetle dostrzega 
się mnóstwo cząstek unoszących się w powie- 
trzu i wykonywających rozmaite ruchy. Ten 
zbiór ezastek stałych, zawieszonych w powie- 
trza zowiemy pyłem. Taki pył jest wszędzie w 
powietrzu i nawet w lesie, w którym czuć wła- 
Ściwą woń leśną, jeżeli są drzewa szpilkowe, 
balsamiczną, można ten pył dostrzedz w pro- 
mieniach słońca przedzierających się przez 
liście. Długi czas myślano, że przyczyną tego 
unoszenia się pyłu do słońca jest cieplo. To 
zdanie jest mylne; pył jest wszędzie, a że 
go widzimy właśnie wtedy, gdy oko nasze 
znajduje się w cieniu, a pył unosi się w po- 
wietrzu oświeconem i ogrzanem przez słońce, 
pochodzi ztąd, że nie widzimy właściwie 
wprost cząstek pyłu, lecz tylko odbicie światła 
od nich i z odbicia tego, dochodzącego do 
naszej świadomości, wnosimy niewątpliwie 
trafnie o istnieniu tych cząstek w powietrzu. 
Jeżeli zaś i oko nasze znajduje się w pełni 
światła, to wtedy jest ono niem tak olśnione, 
iż nie dostrzega tego drobnego światła od- 
bitego od cząstek pyłu, pyłu zatem nie wi- 
dzi. Jestto więc taż sama przyczyna, dla któ- 
rej w dzień nie widzimy gwiazd na firma- 
mencie, ale zobaczyć je możemy z głębi stu- 
dni, albo w chwili zaćmienia słońca i to 
zaćmienia całkowitego, lub przynajmniej bar- 
dzo zbliżonego do całkowitego. 

Wobec ogromnej ważności pyłu pod 
względem tak naukowym, jak i praktycznym, 
hygienicznymm, zajęto się zbadaniem ilości 
pyłu w rozmaitych miejscach na kuli ziem- 
Skiej, na wsiach i po miastach, nad morzami 
i nad lądami, w nizinach i na górach. Po- 
kazało się, że w jednych miejscach jest więcej, 
W drugich mniej pyłu, ale niema nigdzie na 

uli ziemskiej miejsca, gdzieby pyłu nie było. 


Najmniej pyłu jest w powietrzu nad 
morzami, osobliwie podczas zupełnej ciszy w 
almosferze, a pochodzi to ztąd, że pył, który 
oczywiście pochodzi tylko z lądów, nad mo- 
rzem, mianowicie w nocy, opada na dół i 
dostaje się do wody, w której oczywiście jako 
pył znika. Dlatego to powietrze nad morzem 
jest często nadzwyczaj przeźroczyste, jekiem 
prawie nigdy nie bywa nad lądami. Jeżeli 
jednak wiatry dmą, to oczywiście i nad mo- 
rzem, t. j. w powietrzu nad niem, może być 
dużo pyłu. Na jakie zaś odległości wiatr może 
przenosić pył, da nam wyobrażenie okoliczność, 
że cząstki pyłu z Sahary znaleziono podczas 
wichrów południowych w Szwajcaryi, a na- 
wet w Niemczech w pobliżu morza Niemie- 
ekiego i Bałtyckiego. 

Grenlandya — jak wiadomo — jest od 
czasów już historycznych pokryta powłoką 
lodową, która ma średnio 300 m. grubości. 
I na tym to lodzie Nordenskjöld znalazł na 
śniegu cząstki bardzo delikatnego pyłu; w 
pierwszej chwili sądził, że jest to pył kosmi- 
czny, pochodzący z poza kuli ziemskiej, do- 
kładniejsze wszakże badanie przekonało, że 
tak nie jest i że ten pył z lodów Grenlan- 
dyi pochodzi z lądu stałego na ziemi. 

Zajęto się także zbadaniem liczby czą- 
stek pyłu w powietrza w rozinaitych miej- 
seach, osobliwie w miastach i pokazało się, 
że w wielu miastach liczba cząstek pyłu do- 
chodzi do stukilkudziesięciu tysięcy w cen- 
tymetrze sześciennym. Pył ten zbadany pod 
mikroskopem wykazał nieraz bakterye. Oko- 
liczność ta z początku przestraszyła, ho z po- 
jęciem bakteryj bez różnicy łączono pojawie- 
nie się chorób zakaźnych, czyli infekcyjnych. 
Pokazało jednak dalsze badanie, że bakterye 
chorobotwórcze, jak są na szczęście bardzo 
rzadkie wśród samych bakteryj, tak są także 
i rzadkie bardzo w pyle powietrznym i że 
bakterye gruźlicze, o którychby tu przede- 
wszystkiem myśleć należało, w świetle sło- 
necznem już po kilku minutach tracą swą ja- 
dowitość. 

Z natury rzeczy wypada, że najmniej 
pyłu jest w powietrzu nad morzami i na wy- 
sokich górach; jeżeli przeto chcemy za po- 
mocą powietrza wywrzeć wpływ korzystny 
na zdrowie ludzi zapadłych na choroby dróg 
oddechowych, osobliwie gruźlicę, to winni- 
śmy ich wysłać z jednej strony w góry, 2 
drugiej nad morze, i ztąd to pochodzi sława 
lecznicza rozmaitych uzdrowisk z jednej stro- 
ny w Karpatach i Alpach, z drugiej miejse 
położonych na wyspach, mianowicie na Ma- 
derze. 

Skoro jednak pył nie zawiera hakteryj 
chorobotwórczych lub zawiera je bardzo rzad- 
ko i w małej tylko liezbie, skoro bakterye 
gruźlicy, tej najpospolitszej choroby dróg od- 
dechowych giną w kilku minutach pod dzia- 
łaniem światła słonecznego, to cóż jest po- 
wodem tej niewątpliwej szkodliwości pyłn 
dla zdrowia? Oto okoliczność, że pył osobli- 
wie, jeżeli składa się z cząstek twardych i 
ostrych, drażni a nawet rani drogi oddecho- 


we i z jednej strony tworzy w nich loci mi-. 


noris rescitentiae, z drugiej otwiera twory dla 
bakteryj chorobotwórczych, mianowicie gruźli- 
czych. Ztąd to pochodzi to ogromne niebezpie- 
czeństwo dla zdrowia zawodów, pracujących 
w pyle. Według dat zebranych w Londynie 
z robotników obrabiających kamienie młyń- 
skie, 40 pre. umiera na gruźlicę. W Niem- 
czech z 497 kamieniarzy zmarło w 6 latach 
89:93 pre. na gruźlicę. Z ogólnego zestawie: 
nia statystyki śmierci z gruźlicy w rozmai- 
tych rękodziełach wypada, że na 100 przy- 
padków śmierci w tych zawodach przypada 
na gruźlicę u tapieerów i drukarzy 44, pil- 
nikarzy 46 15, pozłotników 5478, krawców 
56:34, u robotników w fabrykach cygar 59 64, 
u kapeluszników 66:41, s u kuśnierzy 61:88. 

Skoro przeto pył jest tak szkodliwy dla 
zdrowia, Go robić przeciw niemu? Zreformo- 
wać przedewszystklem sam proceder zatru- 
dnień tak, by jak najmniej wywiązywał pyłu, 
a następnie przez wentylacyę i aspiracyę 
wydalać pył z pracowni. 

W miastach należy dawać bruk z ma- 
teryału jak najmniej wywiązujący pyłu (a za- 
tem z porfiru, a nie z granitu) i w porze su- 
chej obficie złewać go wodą, by w ten spo- 
sób pył przyczepić do bruku i nie pozwolić 
mu unosić się w powietrzu. R. Aii 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 6 sierpnia. 


O ile ogłoszenie konstytucyi w Turcyi 
wpłynęło na zwyżkę walorów tureckich, o ty- 
le późniejsze wypadki na półwyspie bałkań - 
skim tendencyę tę popsuły. Paryż, najbar- 
dziej miarodajny, gdyż najwięcej zaangażowany 
w walorach tureckich, nader pesymistycznie 
zapatruje się na obecną sytuacyę. Na wszyst- 
tkich giełdach papiery tureckie spadły, kapi- 
taliści, posiadający te walory, śledzą działalność 
Młodoturków, a spekulaeya trzyma się w wiel- 
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, kiej rezerwie. Najwięcej ucierpiały tytoniowe 

akeye tureckie. Pod wpływem zamachów w 
Macedonii spadły te akcye na giełdzie wie- 
deńskiej (wartości nominalnej 200 franków) 
z 428 na 407 koron. Przed kilku dniami 
spadły one do 395. Spekulacya obawia się, 
iż nowy rząd turecki zażąda rewizyi wszyst- 
kich koncesyj, udzielonych audzoziemcom. 
Turcya otrzymuje od Towarzystwa monopolu 
tytoniowego 750.000 funtów tureckich roczne- 
go czynszu dzierżawnego, czyli 16,275.000 
koron, prócz tego 100.000 funtów czyli 
2,170.000 kor. jako udział w czystym zysku, 
razem tedy 18,445.000 kor. Koncesya wydaną 
była w r. 1988 i trwać ma do r. 1914. Wszelkie 
spory załatwiane być mogą jedynie za pośre- 
dnictwem instytucyi Dette publique. Otóż 
chcąc odebrać konstytucyę Towarzystwu, mu- 
sialby nowy rząd uporać się najpierw z po- 
tężną Dcéte publique. Znaczy to wyrzeczenie 
się międzynarodowego kapitału zagranicy, By- 
łoby zatem szaleństwem ze strony Młodoturków, 
którym idzie o oddzielenie interesów finanso- 
wych sułtana od finansów państwa, gdyby 
się porwać chcieli na instytucyę, będącą mię- 
dzynarodowym zarządem długów Turcyi. To 
też międzynarodowy kapitał nie podziela obaw 
spekulantów giełdowych, czego dowodem 
przeszło 300 podań zagranicznych o różne 
koncesye, które w tych dniach do Porty 
wpłynęły. Rzeczywiście nie jest prawdopo- 
dobnem, by Turcya swe finansowe reformy 
rozpoczęła od wygnania obcych kapitałów. 
Być może, iż w r. 1914 rząd ottomański obej- 
mie we własny zarząd monopol tytoniowy, 
albo też zgodzi się na przedłużenie koncesji, 
oczywiście pod mniej korzystnymi warunka- 
ini. O tem jednak dziś rozprawiać jeszcze 
nie czas. 

Rozwój przemysłu górnoszląskiego 
w 35 latach. Ludność Górnego Szląska wy- 
nosiła dnia 1 grudnia 1880 roku 1,441.296 
dusz. Do r. 1907 liczba ta podniosła się o 
600.000 i wynosiła 1,511.484. Największy roz- 
wój przedstawia przemysł górniczy. Przed dwu- 
dziestu pięciu laty wydobyto rocznie 11,793.305 
ton węgla: do r. 1907 produkcya pomnożyła 
się trzykrotnie, gdyż w roku tym wydobyto 
51,221.971 ton. Wartość tego czarnego kru- 
szcii wynosiła w r. 1907 sześć razy tyle, co 
w r. 1880, gdyż z 42-6 milionów podniosła 
się na 8725 milionów. 

W r. 1888 było w górnietwie zatru- 
dnionych 36.151 robotników, w r. 1907 zaś 
95.932. Zarobki tychże robotników pomnoży- 
ły się w tym czasie pięciokrotnie. Gdy war- 
tość wydobytego węgla pomnożyła się sze- 
ściekrotnie, zarobki robotników powiększyły 
się tylko pięciokrotnie. 

Produkcya rudy żelaznej w tym czasie 
znacznie się obniżyła, bo spadła z 670.566 
na 382515 ton, skutkiem czego huty żelazne 
musiały więcej rudy sprowadzać z zagranicy. 
W hutach żelaznych i stalowniach podniosła 
się produkcya w tym czasie z 809.010 na 
2,400 034 ton. Liczba robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle żelaznym wzrosła z 6494 
na 13.246, a zarobki ich z 8'9 milj. na 12:5 
milj. mk. Równie olbrzymio rozwinęły się 
we wspomnianym przeciągu czasu wszystkie 
inne gałęzie przemysłu, zwłaszcza przemysł 
cementowy, którego produkeya podniosła się 
z 62.629 ton w roku 1906 na 311,627 ton 
w roku 1907. Równolegle z rozkwitem prze- 
mysłu podniósł się i handel. W obwodzie 
regencyi opolskiej podniosła się wysyłka to- 
warów z 6.861.505 ton na 19,233.961 ton, 
wywóz zaś podniósł się w tym czasie z 
648.552 na 34,776 639 ton. 


* OSTATNIA POCZTA. 


* Jak donosi Przyjaciel Ludu, wydział 
Rady nadzorczej Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego zbierze się na naradę w Tarnowie, 
w Sali tamtejszej Rady miejskiej, w dniu 23 
sierpnia b. r. 

W posiedzeniu tem wezmą udział wszy- 
scy posłowie-lndowcy, sejmowi i parlamen- 
tarni. 

Na porządku dziennym obrad będą 
wszystkie sprawy bieżące, tudzież ustalenie 
programu prac sejmowych. 


== Wiener Zig. ogłasza rozporzą- 
dzenie ministeryalne w sprawie u- 
tworzenia kursów naukowych dla wykształ- 
cenia organów policyi zdrowotnej i środków 
spożywczych, oraz w sprawie wykazania u- 
zdolnienia fachowego ustanowionych przez 
ciała autonomiczne osobnych zaprzysiężonych 
organów dla wykonywania policyi zdrowia i 
środków spożywczych. 

== Wczoraj przybył o godzinie 6 rano 
do Wiednia prezes gabinetu węgierskie- 
go dr. Wekerle i udał się do minister- 
stwa węgierskiego, gdzie oczekiwało nań kil- 
ku urzędników. 

O godzinie 10 rano dr. Wekerle udał 
się do gmachu Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, gdzie cczekiwał go bar. Aehren- 


thal. Konferencya między obu Ministrami 
Be trzy godziny, do godziny 1 po połu- 
niu. 

Po powrocie do hotelu dr. Wekerle w 
rozmowie z dziennikarzami powiedział, że na 
konferencyi nie powzięto żadnych uchwał 
co do Bośnii i Hercegowiny i że sprawa 
tych prowincyj nie będzie przedłożona Dele- 
gacyom, gdyż nie należy do kompetencyi 
Delegacyj wspólnych, lecz do kompeteneyi 
Korony i obu Rządów. 

= Jak donosi Germania, zaprosił ks. 
Buelow na 15 b. m. rozmaitych posłów i pu- 
blicystów do Norderney, aby naradzić się z 
nimi nad przyszłemi pracami parlamentu 
Rzeszy niemieckiej. 

Podobno przesłany został zaproszonym 
memoryał, wypracowany przez urząd skarbu, 
w sprawie reform finansowych i obliczenia 
nowych potrzeb państwa i ten stanowić bę- 
dzie podstawę obrad, które się toczyć będą 
w ścisłej tajemnicy. Nowe żądania przekra- 
czać mają sumę 300 milionów marek. Suma 
ta jednak starczy, jeżeli okaże się, że docho- 
dy państwa w dalszym ciągu taki niedobór 
dadzą, jak w pierwszym kwartale, który wy- 
kazał dochód o 56 milionów niższy, aniżeli 
był preliminowany. 

= W sferach -poligycznych w Paryżu 
krąży pogłoska, że ear odwiedzi w tym ro- 
ku Francyę, ale nie przybędzie do Paryża. 

= Korespondent kopenhaski Daily Mail 
twierdzi, że cesarz Wilhelm chciał 
nieofieyalnie spotkać się na morzu Bałty- 
ckiem z prezydentem  Francyi  Fallićres 
podezas jego powrotnej podróży z Rossyi, 
ale rząd francuski żądaniu temu odmówił ze 
względu na opinię publiczną we Francyi. 

= Francuski minister skarbu Cail- 
laux z Konstantynopola, gdzie bawi jako 
gość ambasadora francuskiego, udaje się do 
Rumunii, a ztamtąd na kilkudniowy pobyt 
do Austro-Węgier. 


PRLBGRANY GAŻEŁY LWOWSKI 


Kraków, 8 sierpnia. (Tel. pr.). Na 
zjazd nauczycieli słowiańskich w Pradze wy- 
jechali dzis z Krakowa delegaci nauczycieli 
ladowych, reprezentujący prawie wszystkie 
ogniska nauczycielstwa ludowego w Galicyi, 
należący do krajowego Związku w Krakowie. 

Rzym, 8 sierpnia. Zmarł margrabia Ru- 
dini. O zgonie zawiadomiono natychmiast 
króla i prezydenta ministrów Giolittiego. Dziś 
odbędzie się otwarcie testamentu. Rudini pro- 
sił, aby nie składano kwiatów i aby pogrzeb 
był zupełnie skromny. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę łab poniedziałek. i 

Lizbona, 5 sierpnia. Sąd wojenny ska- 
zał pięciu sierżantów, którzy byli zawikłani 
w ruch rewolucyjny w styczniu b. r, na 3 
lata więzienia w twierdzy i dalsze 3 lata de- 
portacyi; dwu sierżantów uwolnieno. 

Thermi, 8 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
nawiedziła miasto, okolicę i inne miejseowo- 
ści gwałtowna burza z gradem. W Thermi 
zawaliło się kilka domów, przyczem zginęło 
dziecko. W Zenone wykoleił się pociąg to- 
warowy. 


Nadanie konstytueyi w Turcyi. 


Konstantynopol, © sierpnia. Po przy- 
jęciu ciała dyplomatycznego, przyjął wczoraj 
sułtan francuskiego ministra skarbu, który 
złożył życzenia z powodu przywrócenia kon- 
stytucyi; następnie przyjął sułtan delegatów 
angielskich i generalnego dyrektora Banku 
ottomańskiego. 

Po selamliku ukazał się sułtan w oknie 
pałacu, a tłum wznosił okrzyki na jego cześć. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Kaługa, 8 sierpnia. (Tel. pryw.). Wy- 
kryto tutaj tajną drukarnię, w której druko- 
wała się gazeta kałuskiego komitetu socya|- 
no-demokratycznego; aresztowano trzech ze- 
eerów. 

Petersburg, © sierpnia. (Pet. Ag.). 
Ministerstwo spraw zagranicznych przesłało 
zastępcom Rossyi zagranicą przyjęty przez 
londyński gabinet projekt reform w Mace- 
donii; zarazem zauważyło ministerstwo, że 
podaje ten projekt tylko do wiadomości i że 
gdyby zarządzenia sułtana nie miały dopro- 
wadzić do celu, wówczas rząd rossyjski zwró- 
Gl uwagę mocarstw na konieczność podjęcia 
ciągłej wspólnej akcyi reform. 

Moskwa, 8 sierpnia. (Zel. pryw.). Na 
mocy wyroku sądu wojennego w Kijowie ska- 
zano na Śmierć trzech anarchistów - komuni- 
stów; w Saratowie skazano na śmierć 2 oso- 
by, w Charkowie 2. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


CURIE 


pod 


RNIA WAJ 


„Wozem Drzymały 


otwarta od /-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Docent dentystyki 


Dr. Teodor Bohosiewicz 
ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7. 


C. k. UpbrZY W. 


Gal. akc. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 


Najpiękniejsze 
i gustowne 


ryuszów itp. wykonuje najtaniej 


zaklad LEONA APPLA 


Lwów, Pasaż Hausmanna. 
(Wejście od Fiotelu Imperial). 


Odszczęgolniony na wielu wystawach. 


WNE” 
Do najęcia 


ul. Asnyka Nr. 7 


YSŁAWA PL 


Lwów, ul. Akademicka |. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) - 


tablice | stampilie Mari NURKA 


dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 


Dr. St. ~ Dr. St. Benedykt 
wiatkowski 


„Haus | wewn. Uniw. Jagiell. 
= Hamburg" ord. où 1 maja do 1 paiz. 


 ———aa e 


Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Pracownia artystyczno - Ślusarska, oraz 
robót budowlanych 


meamea onee r 


D ZE nU WTE K 


b. J. Asystent kliniki chorób 


poleca najlepszą KAWE, CTASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, 
tunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


TORTY w 50 ga- 
Zamówienia na wesela, imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 8 sierpnia 1905. 
Hotel George'a. 


PP. hr. A. Zamoyska z Wysocka, W. 
Skibniewski z Podola ros., W. Fibich z 
Ratezy, M. (irołaszewska z Kanczaków, J, 
| Gugalski z Wiednia. 

Hotel Imperial. 
PP. br. A. Horoch z Winniezek, J. 


Stiksa z Przerówa, ks. K. 
stwa Polskiego. 
Hotel Victoria. 
PP. A. Piskozub ze Stanisławowa, R. 


Bochnia z Króle» 


i Abgarowicz z Biduna ad Trościaniec, dr. P. 


mm amin raar WAZNE WEB: WPA -e 


Z BĘ MB a v W. 


Petruszewicz ze Siedlisk, 
Hotel Europejski. 
PP. W. Osikowski z Tarnobrzegu, 
hłażowski z Nowosiółek. 


br. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1123/7 (10) 
Hayst licytacyjny. 
Dnia 24 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. II. sądu tu- 
tejszego odbędzie się licytacya realności obję- 
tych lwh. 282 i 291, połowy realności obję- 
tej lwh. 26 i 1/4 części realności objętej 
lwh. 238 ks. gr. gm. Kormanice wraz z przy- 


(7010 3—3) 


należytościami, składającemi się z 6 krów, 
jednej jałówki, jednego byczka i dwoje 
cieląt. 


Nieruchomości powyższe oceniono na 
6862 kor. 45 hal, przynależności zaś na 
870 kor. 

Najniższa cena,- niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5154 kor. 76 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. IL. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


| 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku”postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 12 lipca 1908. 


L. ez. E. 1643/6 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Arona Rottenberga w Bu- 
sku odbędzie się dnia 2 września 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real- 
nosci lwh. 2494 om. Busk gospodarstwa ma- 
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łomiejskiego złożonego z chaty o dwóch 
izbach i kuchni i 5 budynków gospodarczych, 
tudzież około 4 morgów roli wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z jabłoni, 14 
jasionów i 128 mtr. sztachet. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 5479 kor. 17 hal., przy- 
należności zaś na 186 kor. 

Najniższa cena wynosi 3777 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej części nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć. pod- 
CZAS godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
płyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
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na powyższej nieruchomości bądź obeenie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy Oddział IT. 
Busk, dnia 10 lipca 1908. 
L. 66.775, VII. b (6989 3—3) 


Obwieszczenie. 
W colu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pai- 
stwowych w sanockim okręgn budowniczym 
w latach 1908, 1909, 1910 odbędzie się dnia 
27 sierpnia 1908 w c. k. Starostwie w Si- 
noku licytacya ofertowa. 
Koszła fiskalne budowli wykonać Si$ 
mających w roku 1908 wynoszą: 40.446 kor- 
41 hal. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być moga w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dnin najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na | koronę i 
wadynm wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl- 
ko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wla- 
geiwem miejseu podać sekcyę drogową 1 
oliarowany opnst czy nadwyżkę cen. jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę Imieniem 1 na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogowa osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo wedlug poszczególnych sekeyj dro- 
gowych. i 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
sye przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, po 
terminie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

4 e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28 lipea 1908. 


(6940 8—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Wieje Gy O: 

Poniedziałek, 10 sierpnia 1908 od 10 do 13 
oodz.: maszyny drukarskie, meble, 
książki i urządzenie szynkarskie. 

Wtorek, 11 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kołdry, materace, kasa i przy- 
bory dla parasolników. 

Środa, 12 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, towary bławatne. 

(uwartek, 18 sierpnia 1908 od 10 do 12 
meble, towary norymbergskie i urzą- 
dzenie masarni. 

Piątek, 14 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, pianino. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1908. 


N. 4700 1908 (6704 2—2) 
Zawiadomienie. 

Sposobem kupieckim zakupi się: 

Dla potrzeb wojskowego magazynu (f- 

lii) żywności 

w Przemyślu: 8250 m? twardego a 350 m? 
miękkiego drzewa opałowego, 22.200 q 
wegla kamiennego; 

Gródku Jag.: 1050 m? twardego a 70 m? 
miękkiego drzewa opałowego; 

Stryju: 310 m* twardego a 550 m? mięk- 
kiego drzewa opałowego; 

Samborze: 500 m? twardego a 210 m? 
miękkiego drzewa opałowego; 

Jarosławiu: 8850 m? twardego a 250 m° 
miękkiego drzewa opałowego, 2350 q 
węgla kamiennego; 

Tańeucie: 1000 m’ twardego drzewa opa- 
łowego; 

Rzeszowie: 1700 m° twardego a 150 m? 
miękkiego drzewa opałowego, 3550 q 
węgla kamiennego; 

Dębicy: 600 m* twardego drzewa opało- 
wego a 450 q węgla kamiennego. 
Uferty ostemplowane ma się wnieść na 

19 sierpnia 1908 najdalej do 10 godziny 

przed południem, do Intendantury 10 Kor- 

pusu. 

Bliższe określenia są do przejrzenia w 
połlnosłownem zawiadomienin i w zeszycie 
warunków przy Intendantnrze 10 Korpusu, 
jakoteż w powyź wymienionych magazynach 

" żywności. 

Przemyśl, dnia 24 lipca 1908. 

C. i k. Intendantura 10 Korpusu. 


W 
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L. cz. E. 11/7 (26) 
Edykt lieytacyjny. 
Na Żądanie Anny ze Skałków Watach 
Stanisława Watacha oraz Srula Bera Engel- 
majera i tow. odbędzie się dnia 2 września 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
7/10 cześci realności objętej lwh. 146 Bo- 
berka i 2/5 części realności objętej lwh. 283 
ks. gr. gm. kat. Boberka. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
Cyg, jest oceniona: 7/10 części realności lwh. 
146 na 1610 kor., 2/5 części realności lwh. 
283 ks. gr. gminy kat. Boberka na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi za 7/10 części 
realności lwh. 146 Boberka 1073 kor. 33 
hal., za 2/5 części realności lwh. 283 Bober- 
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ka 266 kor. 6% hal, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki Heytacyjne odpowiednio do 
treści niniejszego edyktu zmienione i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 


jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 


urzędowych w sądzie niżej 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
za lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOnE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
abeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 


wymienionym, 


niżej wymienionego i nie wskażą terauż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 5 lipca 1906. 


L. ez. E. 4%1/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata dr. 
p. Pawła Dąbrowskiego Lwów ul. Słowa- 
ekiego l. 16 odbędzie się dnia 9 września 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wytnienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya 
realności obj. lwh. 1476 gm. Toki składają- 
cej się z 5 parcel ornej roli i z jednej par- 
celi łąki, a na której nie ma przynależności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5400 kor. 

Najniższa cena wynosi 3600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za ich ułożenie i wniesienie 
koszta w kwocie 16 kor. 97 hal. i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sezone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
saait zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nowesioło, dnia 19 lipca 1908. 
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L. cz. E. 503/8 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

„ W sprawie egzekucyjnej Siissiego lo- 
rowitza przeciw Semionowi Nowackiemu w Ko- 
łodróbeć o zniesienie współwłasności odbę- 
dzie się dnia Í września 1908 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 6 licytacya re- 
alności w Kołodróbce położonej, obj. lwh. 270 
składającej się z pb. 139 i gr. 256, 9921, 
1888/2 i 1884/2 i przynależności składają- 
cych się z drzew owocowych. 

_ Realność zlieytować się mająca ocenio- 
ną jest na 8241 kor. Cena ta jest ceną wy- 
wołania, poniżej tej ceny oferty nie będą 
przyjęte. 

Pretensye na realności  hipotecznie 
ubezpieczone obejmie nabywca na poczet ceny 
kupna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
realności dokumenta są do przejrzenia w biu- 
rze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zaleszczyki, dnia 11 lipea 1908. 
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L. cz. W. 387 i 518/8 
Edykt licytacyjny.. 
Na żądanie upadłej kasy zaliczkowej 
wzajemna pomoc w Busku zastąpionej przez 
dr. Wiśniewskiego w Złoczowie odbędzie się 
dna 9 września 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2: 1) lieytacyaj realności lwh. 
251 gminy Busk domu mieszkalnego zbudo- 
wanego na przestrzeni 58 m.?. Nieruchomość 
ta wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
680 kor. Przynależności brak. 2) licytacya 
realności lwh. 66 gminy Busk domu zbndo- 
wanego na obszarze 86 m.*. 
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Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
kacyę, jest oceniona na 1860 kor. Przyna- 
leżności brak. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 340 kor., 
ad 2) 930 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 26 lipea 1908. 


L. cz. E. 612/8 (4) 
Edykt. 

Dnia 14 września 1908 godz. 11 rano 
odbędzie się w biurze 18 sądu tutejszego licy- 
tacya realności lwh. 168 gm. Chaniakówka 
oraz realności lwh. 1689 i 1/7 części real- 
ności Iwh. 472 gminy Kułaczkowce, z któ- 
rych pierwsza z chaty, ogrodu 1/2 morga i 
pola 3/4 morga, druga pola 1055.90, a trze- 
cia z pola L m. 5050° się składają. 

Wartość szacunkowa pierwszej 768 kor., 
oferta 512 kor. 

Wartość szacunkowa drugiej 635 kor., 
oferta 424 kor. 

Wartość szacunkowa trzeciej 125 kor., 
oferta 54 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie binro 
Nr. 18. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

(iwoździec, dnia 5 sierpnia 1908, 
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Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Silbera starszego 
odbędzie się dnia 27 sierpnia 1908 o godz. 9 
przed poludniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności 
lwh. 668 ks. gr. gm. Oharzewice, wraz z 
przynależnościamni, składającemi się z 15 
sztuk drzewek owocowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2150 kor, przy- 
należności zaś na 15 kor. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1365 kor. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą równocześnie się zatwierdza 1 inne 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Rozwadów, dnia 6 lipca 1908. 


L. cz. E. 483/8 (7045) 
Na żądanie Szymona Rozena odbędzie 
się dnia 29 sierpnia 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. 6 licytacya niewydzielonej połowy 
ciała hipotecznego objętego lwh. 509 ks. gr. 
gm. Kasperowce przedtem Antoniego Krze- 
czunowicza własnej składającego się z pare. 
gr. 1311, 1518 i 1834 rola wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z zasiewów. 
Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 9497 kor. 32 hal. 
Najniższa cena wynosi 6497 kor. 32 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11. A 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 27 czerwea 1908. 
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IL KE Z1ZjS (7) (1040) 
Na żądanie Maryanny Korcowej w 


Oświęcimiu odbędzie się dnia 2 września 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 liey- 
tacya połowy realności lwh. 401 ks. gr. gm. 
kat. Brzezinka objętej Jędrzeja Bulika wła- 
snej. i 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 147 kor. 


cena wynosi 98 kor., po- 


Najniższa 
j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


niżej tej 
skulku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddziać TIL 

Oświęcim, dnia 18 lipca 1908. 


L. cz. W. 405/8 (7046) 

Na żądanie Mosesa i Ryfki Karpel od- 
będzie sie dnia % września [905 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
ym w sali Nr. 6 lieytacya IJ5 części realno- 
ści obj. lwh. 474 ks. gr. gm. Zaleszczyki 
miasto, składającej się z pare. bud. 181, 
domku mieszkalnego i komórki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oceniona na 287 kor. 

Najniższa cena wynosi JIS kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warnnki licytacyjne, które się zatwier- 
dzone i odnośne dokunenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło - 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 29 czerwca 1908. 


L. ez. E. 2802/7 (4) (7029 1—-3) 

Zobowiązany Teodor Nykofyn s. Ma- 
ksyma i Wasyl Seniow w Hanoweach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Halicza odbędzie się dnia 1 września 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyłacya: 

1. połowy realności lwh. 124 ks. gr. 
gm. kat. Ilanowee; 

2. całej realności lwh. 131 ks. gr. gm. 
kat. Hanowce Teodora Nykołyna s. Maksy- 
ma własnych; 

3. 1/5 części realności lwh. 167 ks. gr. 
gm. Hanowce; 

4. 1/5 części realności lwh. 588 ks. gr. 
gm. Hanowee Wasyla Seniowa własnych 
wraz z przynależnościami wedle protokołu 
ocenienia z dnia 17 marca 1908 1. cz. 
2802/7 (3). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 160 kor., ad 2. 
na 300 kor., ad 8. na 250 kor, ad 4. na 
240 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 106 kor. 
66 hal., ad Ź. 200 kor., ad 8. 186 kor. 66 
hal., ad 4. 160 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin wrzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieylacya byłaby niedopuszczaluz, należy 
zyiusić do sądu najpóźniej przy wyznaczu- 
nym terminie licytacyjnya, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Bołszowcee, 1% czerwca 1908. 


L. cz. E. 335/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 września 1908 godzina 10 
rano odbędzie się w biurze Nr. 18 lutejszego 
sądu lieytaeya realności lwh. 1583 gminy 
Balince z pola około 9'/, morga i przynale- 
żytościami się składającej. 

Wartość szacunkowa 1186 kor. 

Najniższa oferta 791 kor. 

Warunki lieytaecyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sadzie tutejszym, biuro 
Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial H. 

(iwożdziec, dnia 5 sierpnia 1908. 


(7032) 


9 


90 


L. CZ? E. DW) 


8/8 (14) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego zastapio- 

nego przez adw. dr. Godlewskiego we Lwo- 

wie odbędzie się dnia 10 września 1908 o 

godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. I. w Załoźcach 


(7048 1-—8) 


licytacya a) realności w Podkamieniu wyk. 
hip. 1. 512 objętej, składającej się z pb. 41 
i domu murowanego lsp. 505 w śródmieściu, 
z pg. 2441/L i części pg. 2441/1 i 2442/2 
obok miasta przy gościńen wraz z nowym 
domem murowanym i przynależnościami skła- 
dającemi się z urządzenia w tym domu, mły- 
na motorowego i z szopy, wreszcie z grun- 
tów ornych obok położonych lkat. 2440/3 i 
2443/2 w obszarze 2 m. 518 kw. s. i 

b) roli lk. 2443/1 w obszarze 1 m. 262 
kw. s. lwh. 916 ks. gr. Podkamień objętej. 

Nieruchomości pod a) są ocenione na 
15:460 kor. 20 hal., pod b) na 931 kor. 


W sumie pod a) zawarte urządzenie 
młyna ocenione jest na 2335 kor., materyał 
szopy na 500 kor., a nowy dom murowany 


z placem na 9084 kor. 
Najniższa cena nieruchomości 
wynosi 7730 kor. 10 hal., pod b) 62 


od aj 
kor. 


67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku. 


Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabualrny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


mienionym w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnń s}- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Załoźce, dnia I lipca 1908. 


L. 86.683;VII hb (7087 1—-3) 
Obwieszezenie. 

W cen oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńeach pań- 
stwowych w krakowskim okręgu budowniczym 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 
31 sierpnia 1908 w c. k. Starostwie w Krako- 
wie lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 17.197 kor. 
53 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplowaą na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5*'/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie- 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i olia- 
rowany opnst czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
awiskiem. 

Oferty wnoszone byé mogą na każdą 
sekeye drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka; sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opśst lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszezególnych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 lipca 1908. 


Konku: rs a. 


(6991 5—3) 
Domek Ss. 

Z powodu wprowadzenia opalania ma- 
szyn ropą na galicyjskich i bukowińskich li- 
niach c. k. kolei państwowych rozpisuje ni- 
niejszem e. k. Dyrekcya kolei państw. we 
Lwowie konkurs na dwie posady urzędników 
technicznych, które w biegu miesiąca wrze- 
śnia 1905 będą nadane, a mianowicie: 

1. posada urzędnika z wykształeeniem 
ehemiezno-technologicznem. 

Urzędnik ten miałby zająć posadę na- 
czelnika (mającego się wpierw utworzyć) 
urzedn dla wysyłki ropy w Drohobyczu. 

Warunek ubiegania się o tę posadę 
stanowi teoretyczne wykształcenie i kilko- 
letnia praktyka  chemiczno - technologiczna 
przy budowie i ruchu rafineryi ropy; 


e) 


2. posada urzędnika o wykształceniu 
maszynowo-technicznem, kandydat musi przed- 
łożyć dowody odbytych studyów i kilkoletniej 
praktyki w kierunku mechaniczno - techni- 
cznym przy budowie i ruchu rafineryi ropy. 

Dalsze warunki przyjęcia zależne będą 
od osobnej umowy, przyczem zaznacza się, 
że po nadaniu posady może nastąpić wciele- 
nie kandydata do statutu urzędników kolei 
państw., a to po upływie pewnego okresu 
próbnego, albo też pozostawi się go w cha- 
rakterze prowizorycznym na warunkach szcze- 
gólowo określonych w umowie, jaką by z nim 
zawarto. 

Odnośne ostemplowane oferty, zaopa- 
trzone w dokumenty, jako to: metrykę, świa- 
dectwa szkolne, dowody nabytych wiadomo- 
ści fachowych i świadectwa służbowe przy 
równoczesnem podaniu wysokości żądanego 
wynagrodzenia należy wnieść najdalej do 
dnia 25 sierpnia 1908, 2 godzina po połu- 
dniu do protokołu podawczego e. k. Dyrekcyi 
kolei państw. we Lwowie. 

Bliższych informacyj udziela p. nacze|- 
nik oddziału 4 wspomnianej c. k. Dyrekeyi. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1908. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych 

we Lwowie. 


ZL. 382 
Konkurs. 

Aus Anlass der bevorstehenden Ein- 
führung der Heizölfeuerung im Zugförderungs 
dienste bei den galizischen und Bukowiner 
k. k. Staatsbahniinien gelangen bei der k. k. 
Staatsbahndirektion in Lemberg im Laufe 
des Monates September 1908 zur Besetzung : 

Der Posten eines Beamtem mit che- 
misch-technologischen Fachkenntnissen. 

Dieser Beamte ist für den Posten des 
Vorstandes eines nenzuerrichienden Amtes 
d. i. des k. k. Heizólexpeditionsamtes in 
Drohobycz in Aussicht genommen. 

Voransseiznngen für die Bewerbung 
sind: 

Theoretische Fachkenntnisse und mehr- 
jährige chemisch-technologische Praxis im 
Ban nnd Betrieb von Kkohólralfinerien. 

2. Dor Posten eines maschinen-techni- 
schen Deunten mit nachgewiesenen Kenn- 
tnissen und mehrjähriger Praxis im Bau- 
und im Betriebe von kohólralfinerien in 
mechaniseh-lechnischer Beziehung. 

Die weiteren Anstellungsbedingungen 
werden einer speziellen Vereinbarung vorbe- 
halten, wobei hervorgehoben wird, dass 
entweder die Kinreihnng des Bewerbers in 
den Status dor Siaatseisenbahnbeamten nach 
zurüekgelegter Probepraxis oder cin provi- 
sorisches  Dionstyerhaltnis auf Grund eines 
Vertrages in Aussicht genommen ist. 

Die beziglichen gestempelten Offerten, 
vorsehen mit den Personaldokumenten, Schul- 
zengnissen, den Nachweisungen über die 
fachlichen Kenntnisse nnd fiber die bishe- 
rige Vorwendung sind nnter Angabe der 
beziglichen Entlohnungsansprüche bis lings- 
tens 25 Augnst 1905, 2 Uhr Naclunittag 
beim Kinreichungsprotokolle der k. k. Staats- 
bahndirektion in Lemberg zu überreichen. 

Nähere Informationen erteilt der Herr 
Vorstand der Abtlg. 4 bei der k. k. Staats- 
bahndirektion in Lemberg. 

Lemberg, am 8 August 1908. 

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemherg. 


(7050 2—3) 
Konkurs. 

Urząd miejski w Sądowej Wiszni roz- 
pisuje konkurs na posadę weterynarza miej- 
skiego. 

Płaca 1000 kor, dwa pięciolecia po 
100 kor. Stabilizacya po dwuletniej służbie. 

Kompetenci nbiegający się o powyższą 
posadę zechcą podania swe należycie udoku- 
mentowane wnieść do tutejszego urzędu 
miejskiego najdalej do 20 sierpnia 1908. 

Sądowa Wisznia, 6 sierpnia 1906. 


L. 34689 (6990 2--3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia posady nauczyciela filologii kla- 
sycznej, jako przedmiotu głównego i języka 
niemieckiego jako przedmiotu pobocznego w 
c. k. IL. gimnazyum we Lwowie. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 17, tudzieź ustawy z dnia 24 
lutego 1307, Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podanie zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do Prezydyum e. k. Rady szkol- 
nej krajowej najpóźniej do dnia 1 września 
1908 roku. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyl nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnieh obowiązki w charakterze 
zastępców nauczycieli, a pragną, aby im ta 
służba była policzoną do stabilizacyi i przy- 
znania dodatków pięcioletnich w myśl nsta- 


wy z dnia 24 lutego 1907, Dz. p. p. Nr. 55,| 


mają obok innych dokumentów służbowych 


„wanych w wymienionym wyżej charakterze, 
z podaniem przedmiotów i ilości godzin ty- 
godniowej nauki. Wykaz ten ma być po- 
twierdzony przez Dyrekcye tych zakładów, 
w których kandydaci pełnili służbę w cha- 
rakterze egzaminowanych zastępców nanczy- 
cieli. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo- 
wiązkowi tej służby. Posada ta będzie obsa- 
dzona z dniem 1-go października 1908 r. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 26 lipca 1908. 

Za e. k. Namiestnika: Dembowski w. r. 


L. 100.294/11. (7088 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Fartakowie z poborami 1 
klasy 4 stopnia, ryczaltem na służącego pó- 
zniej oznaczyć się mającym i ewentualnym 
ryczałtem 1000 kor. rocznie za jednorazową 
jazdę posłańczą między Tartakowem a So- 
kalem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 21 
sierpnia br. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1908. 


z. Z. V. 3814 
Kundmachung. 

„Aus der „Konstantin von Zahorski schen 
Stiftung für Wohltatigkeitsanstalten röm. 
kath, Harakters* ist im Jahre 1908 ein Be- 
trag von 4540 K. an solche Wohltśtigkeits- 
anstalten zu verleihen, welche der in Oster- 
reich wohnenden polnischen Bevólkerung 
rómisch-katholischer Religion zugute kom- 
men und die der Berücksichtigung am wiir- 
digsten erscheinen. 

Die Höhe der Beteilung wird nach 
Massgabe der Zahl und der Beriieksichti- 
gungswiirdigkeit der sich bewerlbenden An- 
stalten bestimmt werden. 

Ficbei wird ausdrücklich bemerkt, dass 
nach Anordnung des Stiftbriefes eine und 
dieselbe Anstalt nicht länger, als durch 
zwei unmittelbar aufeinander folgende Jah- 
re beteilt werden und eine Neubeteilung 
erst nach Ablauf wenigstens eines weiteren 
Jahres erfolgen darf. 

Die (iesnche sind unter Nachweisung 
dass die Anstalt der in Osterreich wohnen- 
don polnischen Bevölkerung rómisch-katho- 
lischer Religion zugute kommt, dann der 
Vermigensverhilinisse und womiglich unter 
Anschluss des letzten Ctebarungsauswelses 
bis längstens 15 Angust l. J. bei dor k. k. 
n. 6. Śtatthallerei in Wien einzubringen. 

Auf Gesuche, welche verspätet einlan- 
gen, oder denen die bezeichneten Nachweise 
nicht beiliegen, wird keine Rüeksicht ge- 
nommen werden. 

Von der k. k. n. 6. Siatthalterei. 

Wien, den 4 Jnli 1908. 


(6988) 


L. cz. L. 3/8 (4) P. 90/8 (4) (6450 3--3) 
Edykt. 


Za marnotrawczynię uznano Maryę z 
Gładyszów Kolesnik w Nowosiółce., 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kole- 
snika w Nowosiółce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 

Skałat, dnia 28 maja 1908. 


L<ż PBN MER. iie Daa (6) 
(6470 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Oleksę Szy- 
kora rolnika w Hurniem. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana An- 
drasejka rolnika w Hurniem, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 

Stryj, dnia 15 maja 1908. 


ISZZŻCZW (6482 2—3) 
Edyk 

Za umysłowo niedołężnego uznano Wa- 
nia Lorczaka z Polan. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Lorczaka z Polan. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 24 ezerwea 1908. 


Mykitę 


(6522 2—3) 


Zawieszoną nad Zofią Kobak z Sanoka 
z powodu choroby nmysłowej kuratela została 
zmienioną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 24 czerwca 1908. 


TL. cz. P. 97/8 (26) 
Edykt. 
| Za niedołężnych na nmyśle uznano Fran- 


(6521 2—3) 


| przedłożyć szczegółowy wykaz zajęć wykony- ciszkę i Jędrzeja Drozdów w Kraczkowej. 


Kuratorem ich ustanowiono Stanislawa 
Mikruta w Kraczkowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Rzeszów, dnia 5 lipca 1908. 


L cz 1, VHSGRRSJAP. VII Ej 
(6643 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorą uznano Pałahnę 
Pak w Oleksicach. 
Kuratoren jej 
Paka w Oleksicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 
Stryj, dnia 10 czerwca 1908. 


ustanowiono  Asafata 


L. cz. L. VI. 46/8 (5) (6541 2—3) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Wero- 
nikę Stachiewicz w Tarnopolu. 

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Stachewicza w Tarnopolu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 16 marca 1908. 


L. ez. P. VI. 558 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Daniuka syna Piotra w Zborze. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Basztę s. Fedora w Aborze. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 81 marca 1908. 


(6609 2—3) 


L. cz. P. VI. 59/8 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Onufra Hryń- 
czaka syna Wasyla w Sliwkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Semania 
Jurczyszyna syna Dmytra w Sliwkach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałnsz, dnia 7 kwietnia 1908. 


(6610 2—3) 


L. cz. L. 5/8 P. 116/8 
Edykt. 
Za marnotr. uznano Wasyla Thnatiuka 
s. Demiana w Brnsturach. 
Kuratorem jego ustanowiono Hnaia To- 
ninka w Brusturach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 3 czerwca 1908. 


(6611 2—3) 


L. ez. P. XI. 186/3 (17) (6642 2—3) 
Kuratorem marnotrawey Nykoty Mendy 
Michała z Tyśmieniczan ustanowiono Miko- 
Taja Mów Jalowa z Tyśmieniezan w miejsce 
zmarłego Jurka Ambroziaka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Stanisławów, 13 ezerwea 1908. 


L. oz. P. 1448 (8) (6674 1—3) 
Ed > 

Za marnotrawcę uznano Namena Ko- 
stinka w Winogradzie. 

Kuratorem jego ustanowiono Lesia Ole- 
jewieza rolnika w Winogradzie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział HT. 

Gwożđziec, dnia 8 marca 1908. 


I cz. I. RT (27) 
Edykt. 
Jan Kudas z Krempny nznany za mar- 
notrawcę. 
Krwatorem ustanowiono Józefa Pełczyń- 
skiego z Krempny. 
C. k. Sąd powialowy, Oddział I. 
Żmigród, 80 kwietnia 1908. 


(6621) 


L. cz. P. 118/8 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawcę nznano Karola Berdo- 
wieza w (iraboweu. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Stefanowicza w (irabowcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Bohorodczany, dnia 4 czerwca 1908. 


(6604) 


L. z, P. 18 (6) (6605) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Iwana Fuszteja 
w Iwanikowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Pawlikowskiego w Iwanikowie. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bohorodczany, dnia 14 stycznia 1908. 


kz AKU NE ALS UB (6650) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Czop w Kaczanówee. 

Kuratorem jej ustanowiono Feliksa Czopa 
w Kaczanówce. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podwołoczyska, dnia 30 kwietnia 1908. 


L. cz. P. 286,7 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawce uznano Maryanne Wyka 
w Jacie. 
Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Wykę w Jacie. 
C. k. $ąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 7 lipca 1908. 


L. cz. P. 148/8 (5) 
Edykt. : 
Za marnotrawnego uznano Szczepana 
Górala w Łapczycy. i | 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Kuchnika w Łapczycy. e 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Bochnia, dnia 10 czerwea 1908. 


(6648) 


(6673) 


L. cz. L. 4/8 (4) (6678) 
Józefa Dybła z Wiśniowy obecnie w 
Ameryce przebywającego uznano marnotraw- 
nym i oddano pod kuratelę Józefa Murzyna 
z Wiśniowy. . 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Dobczyce, dnia 30 czerwca 1908. 


L. cz, L. 12/7 (7) (6701) 
Za umysłowo chorą uznano Annę Za- 
harya z Dobrowlan. : i 
Kuratorem jej ustanowiono Fedia Za- 
harya z Dobrowlan. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 
Medenice, dnia 29 czerwca 1908. 


L. cz. L. XX. 20/7 (5) (6695) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Karola 
Prescha w Krakowie. , 

Kuratorem jego ustanowiono Leona Im- 
basa w Krakowie. M 

CŒ. k. Sąd powiatowy Cyw., Oddział XX. 
Kraków, dnia 15 kwietnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


ię cz. O. IV. 2218 (1) (6962 3—5) 
Edykt. 

Przeciw Wincentemu recle Karolowi i 
Franciszkowi Ksaweremu Rojkowskim, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Stanislawę Sieprawską i spól. pozew o 
uznanie własności pare. bud. 226 i grunt 
223/1 i 223/2 z realności lwh. 80 gm. Bochnia. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26 
sierpnia 1908 v godzinie 9 rano sala Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem p. Jan Rojkowski ZA- 
rządca piekarni w Wiśniczu będzie ieh zastę- 
pować dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
iub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 14 lipca 1908. 


L. cz. C. T. 429/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Seligowi Hafnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jarosławin 
przez Löwi Schimmla kupea, pozew o za- 
płatę 210 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono toz- 
prawę na dzień 19 sierpnia 1908 o godz. 9 
rano Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Seliga Hafnera, 
ustanawia się pana adw. dr. Lnfscehiitza w 
Jarosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Še- 
liga llafnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Jarosław, dnia 16 lipca 1908. 


(7034 2—2) 


L. Prez. 1535 (15 P/8) (6957 3—3) 
Obwieszezenie. 

Jego Eksceleneya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 14 września 1908 
godzina 9 rano III kadencyi sądów przysię- 
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Zło- 
czowie przewodniczącym sądu przysięgłych 
Marcina Chorzemskiego c. k. radeę Dworu 
jako Prezydenta sądu obwodowego a zastęp- 
cami przewodniczącego radców e. k. sądu kra- 
jowego Michała Bałtarowieza, Atanazego 
Skobielskiego, Tytusa Sawezyńskiego, dr. Ry- 
szarda lLeżańskiego i Kazimierza Watraszyń- 
skiego. 

Prezydynm e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 3 sierpnia 1908. 


L. Prez. 1672 (18/8) (7024 1—3) 

Prezydent e. k. Wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
źwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy e. k. Sądzie obwodowym w 


Samborze dnia 9 września 1908 o godzinie 
6 i pół rano się rozpoczynającej przewodni- 


obwodowego Marcelego '[ustanowskiego, zaś 

zastępcami przewodniczącego ce. k. Radców 

Sadu krajowego Dyonizego Haydera, Alojzego 

Dobrzańskiego, Leona Berężnickiego, Wła- 

dysława Donichta i Jacka Zyborskiego. 
Sambor, dnia 29 lipca 1908. 


L. cz. ©. II. 446/8 (8) (7066) 
Edykt. 

Przeciw Tadeuszowi Bielezykowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Tadeusza Markowskiego i spól. pozew 
o ojcowstwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy w sądzie 
tut. powiatowym cyw. ul. Grodzka 52 na 
dzień 17 sierpnia 1908 godzina 12 w połu- 
dnie Sala I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tadeusza Bielczyka ustana- 
wia się pana dr. Władysława Markiewicza 
adwokata w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 20 lipca 1908. 


E 
Firmy. 
L. cz. Firm. 174 stow. II. 1152 
Obwieszczenie 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : Tarnów. 

Brzmienie firmy: Spółka spożywcza 
funkcyonaryuszy e. k. kolei pańswowych w 
Tarnowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręka. 

Data statutu: 25 marca 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom swoim dobrych i niefałszowa- 
nych artykułów do domowego użytku po ce- 
nach możliwie najniższych. 

(was trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Stanisław Kowalski starszy 
oficyał jako prezes w Tarnowie, Jan Pazdro 
kolejmisitrz wiceprezes w Tarnowie, dr. Leon 
Fürbek lekarz kojejowy w Tarnowie jako 

członek, Józef Stelmach oficyał kolejowy w Tar- 
nowie jako członek, Józef A. Zając magazyno- 
mistrzw Tarnowie jako członek, Stanisław Kwo- 
czyński ofieyant w Tarnowie jako członek, An- 
toni Groiński pisarz sekcyjny w Tarnowie 
jako członek, Michał Sobański stolarz kole- 
jowy w Tarnowie jako członek, zaś przez 
Zarząd e. k. kolei państwowych mianowany 
jako członek dr. Julian dr. Julian Praschil 
komisarz e. k. kolei państwowych w Kra- 
kowie. 

Jako zastępcy członków zarządu: Wła- 
| dysław Kochański asystent c. k. kolei pań- 
stwowych w Tarnowie, Adam  Ustyanowicz 
werkmistrz w Tarnowie, Bolesław Chwostecki 
nadzorca stacyjny w Tarnowie a mianowany 
przez Zarząd kolei państwowych dr. Tadeusz 
Sokołowski koncypient e. k. kolei państwo- 
wych w Krakowie. 

Firmę będą zastępywać na zewnątrz 
Aleksander Karaś inspektor kolei państwo- 
wych w Tarnowie, Edward Kozłowski star- 
szy oficyał kolejowy w Tarnowie, Stanisław 
Kowalski, Jan Pazdro, Józef A. Zając, dr. 
Leon Fiirbek. 

Podpis firmy: obok pieczęci finny po- 
łożą swe podpisy Aleksander Karaś, Edward 
Kozłowski, Stanisław Kowalski lub jego za- 


(6189) 


= 


stępca Jan Pazdro, dr. Leon Kiiwbek i Józef 


A. Zając. 

Ogłoszenia będą umieszczone w lokalu 
spółki i podpisane przez dwóch członków 
zarządu. 

Udział członków 20 koron. 

Odpowiedzialność : za wszelkie przez Sto- 
warzyszenie przejęte zobowiązania odpowia- 
dają członkowie nietylko swoimi udziałami 
ale także kwotą równającą się tym udziałom. 

Data wpisu: 27 czerwca 1908. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 27 czerwca 1908. 


L. cz. Firm 301/8 Stow. V. 220 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 31 maja 1908 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na podstawie statutu z daty 
Krysowiee 80 marca 1908 zawiązało się w 
Krysowieach stowarzyszenie pod firmą: „Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Krysowicach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną odpowiedzialnością*. 


(6328) 


9 


] Celem spółki jest: a) udzielanie człon- | na walnem zgromadzeniu z dnia 30 kwietnia 


miarę funduszów pożyczek potrzebnych w go- 
spodarstwie, przemyśle i handlu, a to z fun- 
duszów, które spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej poręki 
swych członków; b) danie możności do 
umieszczania na procent pieniędzy zaoszczę- 
dzonych, a marnie leżących w ten sposób, 
iż spółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
oszczędności; c) popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 

Pierwszymi członkami zarządu spółki 
są: 1. Jan Marek, rolnik w Krysowieach, 
jako przewodniczący; 2. Michał Stefaniszyn, 
rolnik w Krysowieach, jako zastępca przewo- 
dniczącego ; 3. Paweł Kulaszka, rolnik w Kry- 
sowicach, jako członek; 4. Michał Haławin, 
rolnik, w Krysowicach, jako członek; 5. Fe- 
liks Sochacki, rolnik w Krysowicach, jako 
członek. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią firmy kładzie swój podpis prze- 
łożony zarządu lub jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Udział członka spółki wynosi 10 kor., 
który może być wpłaconym odrazu lub w ra- 
tach półrocznych po 1 kor. 

Wszelkie ogłoszenia spółki będą u- 
mieszczane na tablicy przed lokalem spółki; 
ogłoszenia walnego zgromadzenia będą nadto 
podawane do wiadomości członków przez ro- 
zesłanie cyrkularza. 

W razie potrzeby będzie umieszczać 
spółka swe publlezne ogłoszenia w czasopi- 
śmie dla spółek rolniczych wydawanem przez 


L. ez. Firm. 110/8 stow. I. 62 (6335) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sułkowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Sułkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutn: Sułkowice, dnia 10 maja 
1908 roku. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie się 
o materyalne i moralne podniesienie człon- 
ków Spółki przez: 

a) udzielanie im pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu; 

h) danie możności do umieszczania na 
procent pieniedzy zaoszczędzonych ; 

e) popieranie tworzenia spółek i slowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okregu Spółki. 

Czas trwania Spółki jest nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. dr. Paweł Frelek prze- 
wodniezący, ks. Aleksander Kudłacik zastępca 
przewodniczącego, Franciszek Rusek, Jan 
Galus, Tomasz Biela, Sylwester Matuła i Jan 
Zajda członkowie zarządn. 

Podpis firmy (EF. Z.) Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisuje się własnoręcznie 
przełożony Zarządu lub jego zastępca i jeden 
a członków Zarządu. 

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla Spółek rolniczych wydawa- 
nem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków: Każdy członek jest 
obowiązany wpłacić do kasy Spółki jeden 
udział wynoszący 10 kor. Jeden ezłonek nie 
może mieć więcej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność nieograniezona. 

Data wpisu: 20 czerwca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 16 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 608 Rg. A. 19/7 (6229) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych Oddziału 
A. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Strusów. 

Brziienie firmy: Mojżesz Haber et Jé- 
zef Harmann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierzawa 
młyna w Strusowie. 

Forma spółki: Jawna od 12 marca 1908. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Moj- 
żesz Haber, Józef Harmann i Szulim Haber 
w Strusowie. 

Podpis firmy: każdy ze spólników ma 
prawo podpisać firmę przez wypisanie brzmie- 
nie firmy. 

Dzień wpisu: 10 czerwca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział JI. 
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1908. 


L. ez. Firm. 676 stow. II. 156/6 
Ogłoszenie. , 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń 7a- 
robkowych i gospodarczych tutejszego Sadu 


(6257) 


Okręg spółki stanowią gminy Kryso- | przy firmie „Spółki oszczędności i pożyczek 


wice i Uzyszki. 
Czas trwania spółki nieograniczony. 


iw Ohodaczkowie wielkim stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką" że 


JS Al. Firm. 
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ikom w miarę potrzeby, użyteczności celu i w | 1908 w miejsce wylosowanych członków za- 
czącym c. k. Radcę Dworu i Prezydenta Sądu ; 


rządu Franciszka Domarsdzkiego i Zygmunta 
Winnika wybrano członkami zarządn Izydora 
Wołocha, rolnika w Chodaczkowie Wielkim i 
Błażeja Derenia olejnika w Chodaczkowie 
Wielkim. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1908. 


L. cz. firm. 581 poj. XVII. 13/88 (6225) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Sulechów. 

Brzmienie firmy: „Abraham Weinreb“. 

Przedmiot przedsiebiorstwa: dzierżawa 
propinacyi. 

Skutkiem zwiniecia tego przemysłu. 

Dzień wpisu: 18 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 
Kraków, dnia 13 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 191/8 Stow. II. 1360 (6369) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Pyszkowee. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Pyszkowcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członek dyrekcyi wystąpił: Leon Pytel. 
Członek*dyrekcyi wybrany: Stanisław 
Babij. 
Data wpisu: 19 maja 1908. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Stanisławów, 9 maja 1908. 


L. cz. Firm. 366/8 spół. I. 149 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Łów i Ban w Prze- 
myśhi. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przewóz 
ruchomości dla wojska i fiakierstwo w Prze- 
myśłn. 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień wpisu: 17 czerwca 1908. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Przemyśl, dnia 6 lipca 1908. 


(6330) 


L. ez. Firm. 279/58 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestrn firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Sokołów pod Rzeszo- 
wem. 

Brzmienie firmy: Ignacy Darocha, han- 
dlarz nierogacizną w Sokołowie pod Rze- 
szowem. 

Przedmiot przeđsiębiorstwa: „handel 
nierogacizną*, 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 maja 1906. 


(6332) 


222/8 Rg. A, 60 
Kundmachnng. 
Eingetragen wurde in das Register A. 
Sitz der Firma: Krosno (bei Krosno). 
Firmawortlant: Franz P. Iaindl. 
Betriebsgegenstand Holzsigewerk. 
Inhaber Franz Paul Haindl, Besitzer 
Kahrbarer Dampfsigewerke wohnhaft i Feld- 
kirchen bei Miinchen in Bayern. 
Zweigniederlassung der in Fełdkirchen 
bei München in Bayern mit der Firma Franz 
Hnindl bestehenden Hauptniederlassnng. 
Datum der Kintragung: 238 Mai 1908. 
K. k. Kreisgericht, Abtheilnng TV. 
Jasło, am 28 Mai 1908. 


L. cz. E. Firm. 290/8 Rg. A. I 61 (6407) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
działu A. 

Siedziba firmy: Złoczów. 

Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacyi 
miasta Złoczowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : jest dzier- 
Żawa prawa propinacyi miasta Złoczowa. 

Właściciel: Lwowskie Towarzystwo 
akcyj ne browarów. 

Udzielono prokurę Zygmuntowi Grude- 
rowi i Leonowi Schmorakowi właścicielom 
realności w Złoczowie, którzy obaj spólnie 
będą podpisywać firmę. 

Dzień wpisu 25 czerwca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział [I 
Złoszów, dnia 25 ezarwca 1908. 


(6125) 


I. cz. Firm. 593/9 Re. A. 1. 44 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla Brm oddz. A. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

brzmienie firmy: Pierwsza krajowa fa- 
bryka części składowych do lamp i luster 
Uh. Wolf i Ska w Przemyślu. Po niemiecka: 
jurste galiziselie Lampen- et Spiegel-Monti- 
rungen-Fnbrik Ch. Wolf et Comp. Przemyśl. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka- 
cya części składowych do lamp i luster. 

Forma spółki: spólka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Chaim Wolf, wlasciciel realności w Przemy- 
slu, Maurycy Landau, kupiec w Przemyślu, 
Joachim Relsuer, kupiec w Przemyślu. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó- 
wnego sę uprawnieni wszyscy spólnicy zbio- 
rowo. 

Podpis firmy: Firmę spólki podpisywać 
hędą spólniey w ten sposób, że pod pieczę- 
cią firmewą umieszezą dwaj spólniey swe 
podpisy. 

bzień wpisu: 7 lipea 1508. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IF. 
Przemyśl, 7 lipca 1908. 


b zobińm EV 45.5». 1 189 
Wykresłenie lirmy. 

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
pojedynczych : 

Siedziba firmy: Kałusz. 

Brzmienie firmy: Erste gal. mechani- 
sche Bandweherei Brüder Spindel & Locker; 
po polsku: Pierwsza gal. mechaniczna tkal- 
nia wstążek Bracia Spindel i Locker. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Ilnrtowna 
sprzedaż wstążek. 

4 powodn rozwiązania interesu. 

Dzień wpisn: 16 marea 1908. 

G. k. Bad obwodowy, jako handlowy 
Oddział T.. 
Nłanisławów, dnia 16 marea 1908. 


(6298) 


(i. ZI. Firm. 112/58 Ro. B. 1 (6336) 
Andorungen und Zusätze zu bereits eingetra- 
genen Minzel- u. Gesellsehaftsfirmen. 
Kingetragen wnrde im Register B. 

Sitz der Firma: Biała. 

Firmawertlant: Bielitz-Bialaer Kamm- 
garn-Spinnerzi in Biała. 

liugetreten: Gustav Hess Fabrikant in 
Biała, Richard Bathelt Fabrikant in Bielsko, 
Dr. Josef Körbel Bankdirektor in Bielsko 
als Mitglieder des Verwaitungsrates. 

ausgetreten: Ludwig Neumann und 
Viktor Pfister Mitglieder des Verwaltungs- 
rates. 

Proenra ertheilt: an Georg Zentschel. 

Datum der Eintragung: 25 Juli 1908. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
am 19 Juni 1908. 


Wadowice 
U 


u. ZL. Finn. 276/8 Ges. II. 163 
Lóschung der Firma. 
Im Register für  Geselschaftsfirmen 
wurde golóseht : 
Sita der Firma: Łany polskie. 
Firmawortlant: Dampfsagenwerke in 
Fany polskie und Stryhamka, oflene Handels- 
grsolschaft H. Lauterbach. 
jetrioksgegenstand : Betrieb der Dampf- 
ewerke. 
Wegen kKinstellnng des Betriebes. 
Datum der Eintragung: 25 Juni 1908. 
K. k. Kreis- als Handelgericht. 
Złoczów, den 25 Juni 1908. 


(6329) 


Eala 


L. cz. Firm. 2868 Re. A. I. 59 (6881) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

lo rejestru firm spółkowych Oddział 
A. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Witków nowy. 

Brzmienie firmy: Chaim Osias Fränkel, 
Dawid Rapaport & Wolf Sigal. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 
i handel drzewem w Kijach ad Niestanice i 
w Aabawie ad Suszno. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Cha- 
im Osias Fränkel w Witkowie nowym, Da- 
wid Rapaport w Sieńkowie i Wolf Sigal 
w Witkowie nowym. 

Podpis firmy: tylko wszyscy trzej spól- 
nicy podpisują firmę spólnie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 600 Stow. IV. 19 (6401) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. ; 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rohkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 


Brzemienie firmy: „Krakowski Bank 


komercyalny, stowarzyszenie zarejestrowane | 


z ograniczoną poręką w Krakowie“, po nie- 
mierku: „krakaner Kommerzialbank regi- 
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(6329) | strirte Genossenschaft mit beschränkter Haf- 
| tung in Krakau“. 


Data statutu: Kraków dnia 9 czerwca 
1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popiera- 
nie zarobku lub gospodarstwa członków przez 
ndzielanie kredytu w najrozmaitszych formach. 

(zas trwania stowarzyszenia: jest nie- 
ograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów, którą stanowią: Dr. Stanisław Lieber- 
mann, obrońca w sprawach karnych, Edward 
Smiechowski inżynier i Lazar Korngold, wła- 
ściciel fabryki, wszyscy w Krakowie zamie- 
szkali. 

Podpis firmy: Pod nazwą firmy czy 
to w języku polskim czyli też w niemieckim 
wypisaną lub zapomocą stampilii wyciśniętą 
położą swe podpisy dwaj dyrektorowie lub 
jeden dyrektor i urzędnik Towarzystwa po- 
siadający prokurę. 

Ogłoszenia: uskuteezniane będą w je- 
dnym z dzienników lub tygodników krakow- 
skich. 

Udziały członków wynoszą po 20 kor. 
Każdy członek może mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: członków za zobo- 
wiązania stowarzyszenia w myśl § 76 ust. 
z dnia 29 kwietnia 1573 Nr. 70 Dz. p. p. 

Data wpisu: 4 lipca 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 570 poj. XVH. 988 (6327) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Prądnik Biały. 

Brzmienie firmy: „Wolf Hoffmann, młyn 
amerykański w Rakowicach“. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 29 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 27 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 606 Stow. IV. 23 (6402) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Spółka fakturowa w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. i 

Data statutu: Kraków dnia 27 czerwca 
1908 r. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom kredytu potrzebnego w ich 
przedsiębiorstwie. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniezony. 

Dyrekcya składa się z jednego do trzech 
dyrektorów i tyleż zastępeów. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą zapomo- 
cą stampili lub wypisaną firmą położą swoje 
podpisy dwaj członkowie dyrekcyi lub jeden 
dyrektor i jeden zastępca, ewentualnie jeden 
dyrektor lub jego zastępea i jeden członek 
lub zastępca członka komitetu wykonawczego. 

Ogłoszenia następują w jednym z dzien- 
ników miejscowych. 

Udziały ezłonków wynoszą po 100 kor. 
Ilość udziałów każdego członka jest nieogra- 
niezona. Prawo ezłonka nabywa przystępu- 
jący do spółki dopiero z chwilą wpłacenia 
najmniej jednego udziału. 

Odpowiedzialność ezłonków za zobowią- 
zania Stowarzyszenia rozciąga się do dekla- 
rowanych udziałów, oraz do dalszej kwoty 
równającej się trzykrotnej wysokości dekla- 
rowanych udziałów. 

Data wpisu 4 lipca 1908. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział LIT. 

Kraków, dnia 4 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 160 Stow II. 848 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Padew. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności i 
pożyczek w Padwi narodowej, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Ks. Wil- 
helm Skopiński. 

Członkowio dyrekcyi wybrani: Seba- 
styan Bogusz rolnik w Padwi narodowej, a 
ponownie ks. Wilhem Skopiński. 

Data wpisu: 18 czerwca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13 czerwca 1908. 


(6372) 


G. Al. Firm. 90/8 
Löschung einer Firma. 
Gelóscht wurde im Register für Gesell- 
schafts Firmen. 
Sitz der Firma: Kolomea. 


(6406) 


Ogłoszenie to stanowi sprostowanie myl- 
nego ogloszenia z 4 kwietnia 1908 firm. 402. 
- Data wpisu: 28 czerwea 1908. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1908. 


Firmawortlaut: Chaim Sehattner und 
Hitel Margulies. 
Betriebsgegenstand: Propinationspach- 
tung in Obertyn, infolge Geschäftsanflósung. 
Datum der Fintragung: 21 April 1908. 
K. k. Kreis- als Handelsgerichi, i 
Abtheilung II. | 
Kolomea, am 21 April 1905. | 
il. cz. Firm. 580 kg, A. 1. 89 (6366) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupea 
pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 


Siedziba firmy: Kraków. 


L. cz. Firm. 521 stow. IL. 301 (6365) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm | 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 44- 
robkowych i gospodarczych. Brzmienie firmy: Saul Eichenbanma. 
Siedziba stowarzyszenia: Dublany. Przedmiot przedsiębiorstwa: Tandel to- 
Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności | warów łokcjowych. 
i pożyczek w Dublanach,, stowarzyszenie za- Właściciel (L): Saul Kichenbaum w 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. Krakowie, ul. Krakowska l. 7. 
Dyrekcya: Od dnia 8 marca 1908 wcho- Data wpisu: 29 ezerwea 1908. 
dzą w skład zarządu: Józef Popowicz, prze- C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
łożony; Zygmunt Romański, zastępca prze- Oddział I. 
łożonego; Józef Kowalski, Bolesław Wiele- Kraków, dnia 27 czorwca 1908. 
żyński i Zygmunt Kowalski jako członkowie 
zarządn. 
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= Krakowie, uie Szezepańska £. Í 
Poleca następujące wyroby własne: 


PETROGENŃN 
«& Wyśmienity srodek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
Jabi? z głowy, wzmacnia cebulki wľosewe i zapobiega wypadaniu. 
X flakonu kor. 2? i kor. 4. 
BAŁLNOBOR KREM 
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 
Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 
gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór- 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Taba 40 hal. 
BALNOBORB MEDEO 
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 
tnym zapachom, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej hiałość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor 
mydło i krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 
BALI CZLOREUUN Pasi do zębów. 
„Jahra” Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 80 hał. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
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C. k. Dyrekeya kolsi pańztwawych ve Lrowie. 
L. 65.932/1908, 


(7018 1—2) 


Rozpisanie oferty. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnyelh, dostarczenie i ustawienie 
konstrukcyi żelaznej dla dachów budujących się magazynów towarowych na stacyi kole- 
jowej we Lwowie, po cenach jednostkowych. 

Koszta tych konstrukcyj żelaznych wynoszą w przybliżeniu 71.000 koron. 

Warunki dla wnoszenia ofert, formularze tychże, plany szczegółowe Nr. 1—5 i obli- 
czenie wagi pojedyńczych części konstrukcyi dachowych można przejrzeć w godzinach 
urzędowych e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w oddziele dla utrzymania 
1 budowy kolei, II. piętro, drzwi 2:9, gdzie też na Żądania otrzymać można za złożeniem 
8 koron wymienione powyżej podręczniki. ra l 

Żądania pisemne o dostarczenie tych podręczników, zaopatrzone w kwotę $ koron, 
należy wnosić do oddziału dla utrzymania i budowy kolei e. k. D rekcyi kolei państwo= 
wych. y 

Pisemne, należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty wygotowane na prze- 
znaczonych na ten cel formularzach należy wnosić w zapieczętowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na dostawę i zrmontowanie koostrukeyj dachowych dla magazynów kole- 
jowych we Lwowie* najdalej do 20 sierpnia b. r. o godzinie 12 w połndnie do protokołm 
podawczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, lub też wysyłać je tamże 
jako polecone przesyłki pocztowe tak, żeby najpóźniej w oznaczonym powyżej terminie 
na miejsce przeznaczenia nadeszły. T i 3 

Komisyjne otwarcie nadeszłych ofert, przyczem obecni być mogą oferenci, następ! 
dnia 20 sierpnia b. r. o godzinie Ż-giej po południu w sali drawi Nr. 203 na IF. piętrze 
gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych i z 

Oferty wiążą oferentów do dnia 20 września 1908 wiącznie. || À A 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub _nieprzyjęć! 
wniesionych, należycie stylizowanych ofert, a w razie potrzeby nawet odrzucenie wszystkie 
nadeszłych ofert bez podania powodów. 


We Lwowie, w sierpniu 1908. 


C. k. Dyrckeya koleł pażstwowych. 
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R AREA 1 pi stent, flas ka fzmilijn: a psdróż* BB) b, 0 pak: EO darmo. i 

ajmniejszn wysyłka 2 słoiki K. 3:60, opi 
THIERRY” EGO maść centyfoliowa kowanie darmo. Uznane ws szędzie jako naj: | 
lepsze środki domowe przeciwko doleg gliwościom żołądkowym, zgadze, kurezom, zafiegmienin, zapaleniu, 
kontusył i t. p. Zamówienia Inb przesyłki pieniężne należy adresować : A. THIERRY, Aptek 
pod AEP stróżem, Pregrada obok RłRohitselt Skład we wszystkich aptekach, — 

Ve Lwowie u dr. Jana n Por nu ńskiego, a Be i 7. Ruckera. 


pallona 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomitą w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1 k. NN EU mi NAT 


AUGUSTA FUNDULUSA 


1a kilo m” mo MelsngeNo "r PE 1 kor. 60 hal. 
1a Na ni „3%. odkaha NEJNE l kor o A 
. . n n n A mA s oo 0 a 6 o 6 4 or. na 
z BETT NA a 2 kor. 40 hal 
w Pr zybislaw icach, Melange cesarska Nr. W... 1 1... . 2 kor. 80 hal 
v v poleca 
poczta OKRISKO, MORAWA. | Fandel herbaty i kawy 
dostarcza 


Edmanda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


wszelkich gatunków pźśpieru pakowego biaiego i kojo- 

rowego druku w formatach, jakoteż papierów afisze- 

wych po nader umi:rkowanych cenach i wykonywa wszelkie 
zamówienia jax najstaranniej i najszybciej. 


C. k. uprzyw. galicyjski $ æ akcyjny Bank hipoteczny 


wwa M = Zie 


Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowesch w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w W AUO 
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' KUPUJE ai beaa 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 2 
licząę żadnej prowizyl. 
Zlecenia ziełdowe $ 
uskutecznia w pod na przystępnie, Bzy mi waruakami i udziela wszelkich informacyj = 
o do pewnej i korzystnej Lolkaczi kapitałów. à 


LEA 


M M | ylostwane papiery wartościowa wyplata sią bez potracenia Drowizyi Í Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegejących losowaniu, 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wyłosowania. 
i Gepozytowy 


przyjmuje wkładki na "PNA bieżący, na które „wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono pa "e jnstytu M zagranicznych tak zwane 


Seira vv iii depezy Śp ww e 
G 


ZA PZ 7 Vf NĄ 


(Sefo Beveosita). 
Ja opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznago użytku 
TA i pod ga kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechow; jwać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hi ipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy oduoszace się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


dreżdżarń., krechumniń i t. d. >= 


PROJEKTA, KOSZTORYSY i 


ORAZ LJ SE RODS L AE AESRJ E Ev, 
Wiedeń IH, Hauptstrasse 120. 


C. k. austr. Patent. 


marvy Façade 
Wytrwałe na zmianę powietrza. Rozpuszczalne w wapnie do pociągania budowli, w 49 
odcieniach od 24 hal. zwyż za l kig. wystarczający do dwurazowego pociągnięcia 10 mtr.’. 
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nec twice ORA | rot © A 4 RORY 


przedsiębiorstwo techniczne we Lwowie, ul. Kołłątaja Nr. 6. 


Wykonuje wedociągi z łazienkami i klozetami, ogrzewanie centralne, instalacye oświatlenia 


gorzelń, młynów, 
Specyalny dział dle opsiumia ropą. 
PLANY na żądanie. 


> L4 z w LJ . 
age Q yi 3 3 p 
Dające się zmywać pociągniecia 
jak: £Emaliowa-farba-facade, sucha i stylowa farba 
(Lapldon Farbe) w stanie cłastowym, w 50 odole- 
niach rozpuszczalna w wodzie, pokrywająca przez jedno 
ociągniecie, niefarbnjąca. 


p 
Emaliowe farby fagade za jeden metr kwadratowy 5 hal, 
Wynik nadzwyczajny. Szczegółowe prospekty i wzory kolorów dar- 
mo i spłatnie. Do samopociągniocia zupełnie gotowe farby emailo- 
we, olejne, oraz lakiery do podług, książka z wzorami i t. p. 
darmo i opłatnie. 


Król. weg. Patent. 


Giówny skład u ALOJZEGO HUBNERA, we Lwowie. 


Drobna ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


2 pokoje, przedpokój, Łyczakowska 16. 
i. S 
može łatwo prawie 


Dochód uboczny każdy osiągnąć , prze- 


ważnie jednak urzędnicy, handlowcy lub studenci. 
Bliższe szczegóły pod: Lwów, Schowek po- 
eztowy 31/lg. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Marki jubileuszowe 


używane kupuję w znaczniejszych ilościach po bar- 

dzo dobrych cenach. Bliższe szezegóły za nadesła- 

niem marki na odpowiedź pod Lwów, schowek 
pocztowy 31/Ig. 


Rok założenia 1882. 
Zakład rytowniczy 


JÓZEF NEUMANN 


Lwów, Sykstuska 13, 


wykonuje stampilie kauczukowe, pie- 
częcie, numeratory ze stalowemi kółka- 
mi. Farby do stampilij i wszelkie grawury 
gustownie i tanio. 
Monogramy na srebrze stołowym w mo- 
dnych rysunkach po (0 cnt. sztuka 


D a KA 


P, Myśliwych! 


Pracownia rusznikarska i 
sprzedaż broni Bolesława 


Jankowskiego, Lwów, Czar- 

nieckiego l. 2. wykonuje 

wszelkie reperacye pod 
gwarancyą. 


B= Zapalniczki 


U) 
s platynowe, rozmaitych systemów, dla 
F eleganckich palaczy niezbędne, sprze- 
SDE daje najtaniej, 
A bo od 50 hal. za sztukę. 


LA LJ L4 
J. F. Kleczeński, Lwów, 
Sykstuska 28, I. piętro. 
Hurtowny skład patent. nowości. Fluid do napeł- 
niania i druciki platynowe bardzo tanio! Prospekty 
ilustrowane odwrotnie. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOI8 


angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokolowskiege 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. SW. MARCINA L. 29. i 
i W 


S 


ASFALT DO OSUSZANIA |E 


PŁYTY IZOLACYJNE ||, A 
DO FUNDAMENTÓW. ||. 


TASTAN r Ż DAT A | AA ZAWILGOGONYCH SCIAN A 
LAKASFATOW Ia: ACHÓW a do EOLAGTI Ba DESTYLOWANA || Ñ NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY JĘZ 
Pk nm DAGKO! GFUNBAKENTÓW |. DO DACHÓW IDRZEWA. Eypio W BUDYNKACH. JES 
UB ' 4d N z AS y i SN RY AG O A 7 ons Eci F 
O Ramana A 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, ul. Akademicka l 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkcle i Domu, bez nauczyolela, 
z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem: 


samouczek 
kj Polsko-Niemiecki kurs I-szy k. 2:40, 
M  —kurs II-gi k. 4680. — Wypisy Nie- 
mieckie h. 72. — Polsko-Fran- 
cuski kurs I-szy k. 3:60, — xurs II-gi k, 
960. — Wypisy Frane. k. 2:40. — 
Polsko-Angielski kurs I-szy k. 2:30, 
kurs Il-gi k. 360. — Polsko-Htos- 
sRyjski kurs I-szy k. 4:20, — kurs II-gi 
s k. 5:40. — Amerykański Przewo- 
dnik z rozmówkami angielskiemi k. 1-30. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L E 


Publiczna sprzedaż 
bez 
aukcyj i licytacyj 


tylko z wolnej ręki. 


„DOROÓTEUM” 


We Lwowie, ul. Szajnochy. 


sprzedaje powierzonych do zbycia — z powodu za- 
szłych stosunków familijnych — po bardzo niskich 
cenach obfita iłość różnych przedmiotów, a to: 


ZA, 


= 


Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu 
i jadalni. 

Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro- 
ni myśliwskiej i siecznej. 

Kilka par portyer, firanek, dywanów, dywaników, 
narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych. 

Kilka sztuk wyrobów ze srebra i zlota, zega- 
rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych. 

Kiika kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów. 

koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodła, 2 ka- 
rety, lander, rowery, motocykle marki „„Pueh”, tan- 
dem i inne powozy i wózki. 

Kilka wanien, wózków i kołysek dla dzieci. 

Ź kasy ogniotrwałe, kilka maszyn rolniczych, 
2 maszyny do szycia i do pisania, kilka biurek ame- 
rykańskich. 

2 fortepiany, pianino, kilka skrzypiec, fietów, 
klarnetów, gramofonów, arystonów, basów, harmonii 
i orkiestryonów. 

Kilka rogów i trofea myśliwskie. 

Przeróżne starożytności, mebelki, miniatnry, 
bronzy, sztychy, porcelany i kryształy. 

„ Nasze „Doroteum* kupuje, sprzedaje i przyj- 
muje do komisowej sprzedaży, przechowania i zamie- 
nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze. 

Osobom dobrze sytuowanym udzie- 
lamy kredytu wedle umowy. 

. . Nasze rozgałęzione przedsiębiorstwo należy do 
największych domów towarowych w Monarchii. 

Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy za 
nadesłaniem znaczka poczt. na 20 hal. 


PATENTY 


wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 


M. GELBHAUS, 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Wiedeń VII, Siebensterngasse / (naprzeciw c. k. urzędu patentow.). 


EO ZZ RYC ZOZ ZK RE TRONA AZ z 
RZ z NE R BOG O ZAPPA 


AR in, 


| Sanna A 


I 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że w znanym i z wielkim kom- 
fortem urządzonym 


Pawilonie Szampańskim 


| przy al. Jaeiellońskiej 1. 15 podaje się w ciągu dnia zimne i ciepłe potrawy, ja- 
koteż wszelkie napoje — również kawę i herbatę — do godziny 9 wieczór po 

| znacznie zniżonych ceaach. 

I «sm Lokal przez dzień i noc otwarty. 


Polecam się nadal łaskawym względom 


Ignacy Ehrlich. 


Walewa 
KIs. 14. 


Edmund Brodkowski, LWÓW 


sprzedaje aparaty fotograficzne i wszystkie ` 

materyały po cenach hurtownych. 

Sprzedaż aparatów fotograficznych na 

raty miesięczne bez podwyższenia ceny. 

Wypożyeza amatorskie aparaty fotograficzne 

bez kaneyi za wynagrodzeniem 59/, wartości 
aparatu. Cenniki gratis. 


Bern ca 


1% tuzinów gatowych obrębianych Prześcieradeł bez szwu 


150 em. szerokich i 2 mtr. długich pod gwarancyą lnianych, sporządzonych z najlepszych 
lnianych nici, sprzedaje się z powodu redukcyi wyrobu, po 2 kor. 40 hal. za jedną 
sztukę. 

Takie same prześcieradła lecz 2 mtr. 25 em. długości po 2 kor. 80 hal. za sztukę, 
Odbiór najmniej 6 sztuk wysyła się za pobraniem. 

BACZNOŚĆ! Za nieodpowiadające zwracam rar Ml pieniądze więc nie ma żadnego 
ryzyka. 


S. STEIN, Tkalnia płócien, Nachod w Czechach, fach pocztewu 34, 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własne 
we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie 
poleca 


Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać 
wyraźnie tylko wyrobu 


IE NATOWICZA. 


por opere eano A AA ARA w 
pumiowseam om" _ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 537. 


